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Lwów 2 siytznia.
W iochy rozpoczynają roi' nowy 

wśród c ężk ego przesilenia. Żanosi 
się na g  untowny przewrót w tam­
tejszych stosunkach iz -d  wych. 
M ussohn:emu z rąk zaczyna wy­
mykać s.ę zagarnięta władza. Upa­
dek zaś jego ryłby zarazem d:u- 
zgocącą katastrofą całego wcgólc- 
faszyzmu.

Drażnił snąć premjeia widok 
kadłubowego parlamentu, w któ­
rym od dłuższego czasu c koło sto 
miejsc puzostawało sta'e niezaję- 
tych, a k óry zresztą i w tym 
uszczuplonym zespole coraz bar­
dziej ujawniał tendencję dalszego 
rozpadu. Podejmował Mussolini kil­
kakrotnie próoy przejednania opo­
zycji — la jednak pozostała nie­
wzruszoną, czyniąc powrót swój 
na Monte Cittorio zawisłym od 
ustąpienia Mussoliniego. Razem 
zaś znim rta je  w ten sposób fa­
szyzm przed hamletow-ku-m: „Syć, 
czy nie b y ć ? “

Ostatnie przed świętami posie­
dzenie włoskiej Izby upamiętniło r 
się prawdziwie dramatycznym mo­
mentem. Ody parlament doprowa­
dził do końca rozprawy budżetowe, 
M ussclini powstał z miejsca i la- 
■Koricznie oświadczył, że przedkła­
da izbie nową ustawę wyborczą, 
powracająca do dawnego, prostego 
systtmu okręgowych wyborów. 
Oświadczenie to z g tła  nieoczeki- 
wan najzupełniej irespodziane, 
wzmocnione zostało jeszcze uwagą, 
iż życzeniem jest rządu, by łz^a 
zaraz na najbliższem posiedzeniu, 
d. 3 stycznia przystąpiła do obrad 
nad projektem rządowym.

Grom z jasnego nieba nie 
mógłby był wv wołać silniejszego 
popłochu w kułaeh faszystowskich, 
niżli deklaracja Mussoliniego. Rzu­
ciła ona bowiem na pastwę n ie­
pewnych losów  wyborczych dalsz 
utrzymanie się tej organizacji przy 
władzy.M ussolini pośw ięca' w łasąe 
stponnictwo dla pizejednania prze­
ciwników. Pro ekte wana przezeń 
ref rma wyborcza pod w y?sza liczbę 
mandatów z 535 na 560, dzięki 
czemu jeden mandat przypadnie 
na 70 000 m ieszkańców ; przywraca 
okręgi jednom andatowe; zrost two­
rzenie związków list w yborczych,—  
wreszcie obostrza przepisy o za­
kazie kandydowania urzędników 
i osób wojskowych. Vłnos ąc ten 
pro jtk Mussolini, ubezpieczał się 
na wypadek także, fdyby ofozyeja 
mimo wszystko pozostał? nieprze­
jednaną Mógł bowiem liczyć na 
to, iż wówczas pogrzebie się ona 
sam a w oczach opiuji, jako opo­
zycja dis opozycji, a nie w imię 
dobra pub icżtteg®

Lecz pizceiwnicy zorjentwWa!

Pioitenka na stara nutę.,
S o w i e t y  w  r c N  f b n A c y  „ u c i ś m o B W i i *4

N i e m i e c

(TcJ ci wierna t własny „Gazełj Lwowskiej'*).

Pogranicze sow. 1 stycznia.
Z Moskwy d n o szą : Decyzja 

Rady amb sadorów w sprawie o- 
óź .ienia ewakuacji strefy koloń- 

N;ej, dała nowy asumpt prasie so­
wi ckiej do wz; owienia gwałtow­
ny h ata ó w na państwa so u zri- 
c e, a w szczególności Angł ę 
Francję. Rząd sowiec i znów na 
tern' tle zainicjow ał a k c j; „obro 
ny Niemiec" przed „imperj?'isty 
czną grabieżą reki i'ów europej- 
skich“. Prasa podkreśla przytem, 
ż : pochód przeciw Niemcom na 
arenie światowej rozwija się rów­
nocześnie z inicjatywy rych samych 
czynników, które w ostatnim cza- 
ie dążą do utworztnia bloku an- 

tysawieckiego,
Niebezpieczeństwo w ięc powsta­

ło w spólne, wobec czego-akcja ra­
townicza również ma być prowa­
dzona pełączonemi siłam i w jed ­
nym kierunku. Co prawda — kon­
kluduje, prasa sowiecka — wyniki 
ostatnich wybojów w Niemczech 
dały jaskrawy wyraz anty-komuni- 
stycznychtendencji narodu niemiec­
kiego, nie może to jed ak prze­
szkadzać wspólnej prncy Niemiec 
i Sowietów na płaszczyźnie zagad­
nień międzynarodowych.

M airy tu więc do czynienia z 
próbą powrotu zagranicznej polity­

ki sowieckie] na stare tory z o s­
trzem zwróconem przeciw niemal 
ws ystkim wielkim mocarstwom, 
z wyjątkiem zaprzyjaźnionych Nie­
miec ...

Pogranicze sow. 2 stycznia.
Omawiając w dalszym ciągu od­

roczenie ewakuacji strety kolonskiej 
prasa sow iecka okr śla nowo pow­
stałą sytuację jak ) definitywną ii- 
kw aację dawn/ch pianów porozu­
mienia francusko-niemieckiego, o- 
rąz jako niezbity dowód sprawie­
dliwości poglądów sowieckich na 
rolę i znaczenie pianu Dawesa. Już 
dawno —  zaznacza prasa sow iec­
ka — twierdziliśmy, iż przyjęcie 
cfzez Niemcy tego planu, może 
tylko doprowadzić do zupełnego 
zniszczenia szerokich rzesz robot- 
rrczych w Niemczech pow odujjc 
eszcze większą ich eksploatację 

na rzecz kapitalisiów. Korzyści za^ 
politycznych plan t n Niemcom n e  
da żadnych, gdyż Francja i Anglja; 
opierając się na potędze wojskowej 
swych obietnic co do ewakuacji 
„zagrabionych" tćrytorjów nigdy 
nie wykonają. Teraz nasze przewi­
dzenia z ś c ły  się zupełnie.

O wywodach, które czyni z te­
go powodu prasa ta, donieśliśmy 
już poprzednio.

się szybko w położeniu i na nie­
spodziewany krok Mussoliniego, 
w istoc e bardzo zręczny, odpo­
wiedzieli natychmiast również nie­
spodzianką, trzymana widocznie w 
odwodzie; pchnięciem sztyletu. „II 
Mondo" o g ło s ł metnorjał Cezara 
Rossiego jed nego z głównych oskar­
żonych w procesie Matteotiego. Ros- 
si wypiera się w swem piśm.e w szel­
kiego udziału w zabćjstwie i zwala 
odpowiedzialność za nie na ogól­
nie panujący u faezystów nastrój 
represyjny, dowodząc penrdto, że 
wszelkie ekspedycje karne prze­
ciwko posłom i organizacjom do­
konywane były, jeś li n e z pole­
cenia, to przynajmniej za wiedzą 
głowy faszyzmu, a więc M ussoli­
niego. Jak na dany sygnał, me- 
morjał Rossiego w lot powtórzyły 
wszystkie pisma opozycyjne, sto­
łeczne i prowinc oname i niepodo­
bna dać wiary oficjSnem u do ie- 
sieniu, że opinia publiczna przy­
jęła rewelacje tak doniosłe oboję- 
tnem wzruszeniem ramion.

Jakkolwiek bowiem d-rogą o- 
skarżen zawartych w memerjal 

stabia 
/icznośc.

obronę człowiekowi osicarżonemu 
o morderstwo, to z drugiej strony 
niepodobna zaprzeczyć, że szcze­
góły podane przez Rossiego tłuma­
czą wiele tajemniczych zdarzeń, 
które splam iły kartę faszyzmu wło­
skiego, a nie dałyby się wytłuma­
czyć inaczej, niż je wyjaśnia R ossi.

O sile  wrażenia wywołanego 
krucjatą opozyc i świadczy zresztą 
okoliczność, iż korona ud: ata za 
stosowne wdać s ę w sprawę. G dj 
pojawił s ę memorjał, Mussoiiiń 
powołany został do Króia. Szcze­
góły te j audjenc i me zostiły  po­
dane do publicznej wiadomości, 
poufnie jednak —  z kół pod bno 
dob ze poinformowanych — do­
n o sy , 2e któl nalegał na Musso, 
liuiego, by d)a dobra sprawy, u- 
tąpił. Mussolini m iał d tć  odpo­

wie ź w ym ijającą, zastrzegając 
sobie dla dymisji odpowiedni mo­
ment. W ślad za tern p osł.ch a- 
n em poczęto już nawet snuć kom- 
b nacje, kto zostanie nas:ępcą 
A u soliniego. Giol tti wypłynął 
znowu na widownię, z G olittim 
zaś Salanara.l

Zdaje się jednak, że jeszcze 
chwil? ich nie nadeszła, choc aż 
trzeszczy w posadach i wszystkich 
krokwiach gmach władzy Mussoli­
niego. Zwołana rad? n inisTrów do­
szła rzekemo do konkluz i, w tym 
momencie bardzo osobliwej. Ie<„  
propaganda opozycy na jest bardzo 
szkodliwa i że należy przeciwko 
mej wystąpić energicznie. Co waż­
niejsze jednak —  to, że liberalni 
ministrowie postanowili pozostać, 
w gabinecie i solidaryzować się z 
Mussolinim.

Na razie więc burza, choć tak 
gwałtowna, tak groźna— nie obali 
go jeszcze. W każdym razie opo- 
zycja osiągnęła jedno: zniweczyła 
dos czŁtnie i na długo nimb o ta ­
czający tę w istocie niezwykłą po­
stać. K  nio bowiem zaprzeczeń 
i protestów nie da się zatrzeć w 
opinji wrażenie memorjałem Ros- 
siego wywołane, —  wrażenie, iż 
dojście Mussoliniego do władzy 
i utrzymanie się iego przy niej u- 
zyskane zostało środkami, kiórymi 
wielki prawdz!w.e mąż stanu gar­
dzić powimen.

CfiSbat środkiem agitacyjno-politycznym.
„TOW ARZYSTW O BEZŻEŃNYCH KSIĘŻY IM. SW . JOZAFATA". _  
ŻONATE DUCHOWIEŃSTWO GRECKO-KAT. PONOSI WINE PRZE- 
GRa NIA W OJNY PO LSKO -RU SKIEJ. -  DUCHOWIEŃSTWO, JAKO 
AWANGARDA RUCHU NIEPODLEGŁOŚCIOWEGO RUSKIEGO W 
GRANICACH PAŃSTWA POLSKIEGO. — DWULICOWA POLITY­
KA EPISKOPATU STANISŁAW OW SKIEGO. -  „BOŻE POKARAJ

LA Cm W “.
¥ ,

Ckor* pcnoenc a własna „Gezets: Ew .3?.

Stanisławów, 1. stycznia.
(k.) W  osfctnich czasach prze­

prowadzają biskupi grccko-katolic- 
cy wśród Poległego sobie ducho­
wieństwa wytężoną agitację za

/nazwą „Towarzystwo bezżennych
, księży im. Św. Jozafata", Patronu­

je mu biskup stanisławowski, ks. 
Chomys/zyn, Otóż stowarzymenk 
to wydało ostaitro broszurę p. L:

celibatem. W  Stanisławowie za- J „Żonatyj kler a bezżenstwo", pod­
ia do pewne.jo stopnia oko- | wiązało się nawet w tym celu nie- j pisaną przez „bezżeninego świasz-
)ść, ie  mają one s użyć za dawno osobne stowarzyszenie pod * cz.ennykŁ“ Broszura ta kołporco-
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.-wana fest wiśród dUchoiwierferwa, 
Jako rzecz , poufna, tak, że kapie 
lej nigciae nie można, j tylko przy­
padkiem dostała się ona w nasze 
ręce.

A broszura to niezwykle cieka­
wa i znamienna, Jest to poprostu 
akt oskarżenia przeciwko żonate­
mu dircnowieństwit grecko-kafoli- 
ekiemu, któremu broszura powyższa 
zupełnie wyraźnie zarzuca winę 
przegrania wojny polsko-ukraiń­
skiej. Broszura stwierdza mianowi­
cie, że naród ukraiński pod klerem 
żonatym „cierpi bole rodzenia** 1 
nie może się narodzić, jako samo* 
Istny naród ukraiński, gdyż ci, któ­
rzy powinni by poprowadzić go do 
celu, ta- kisięża. >>ędąic obarczeni obo- 
,wiązkami rodzinnymi myślą, o wła­
snych spra wach i (kłopotach, a nie o 
sprawie swego narodu. Ergo — 
należy wprowadzić ceiibat, iako Je­
den z głównych postulatów zdoby­
cia samouziekiego państwa ukraiń­
skiego.

Nikt nie zaprzeczy, że wprowa­
dzenie celiibaitiu wśród duchowień- j 
stiwa grecko-katolickiego jest spra- | 
;wą wielkiej ważności i znaczenia, 
sprawą, której lekko traktować me 
nowna. Lecz. właśnie dlatego, nie) 
wolno czynić z n?ej środka agiia- 
cyjnegu, a już pod żadnym warun­
kiem nie wolno ze sprawy weWnę- 
trzno-kościelnej, jaiką jest zasadni­
czo, czymić sprany o podkładzie 
wybitnie narodowościowym 1 po­
litycznym. A wspomniana broszu­
ra jeist właśnie dowodem, że ofi­
cjalni przywódcy duchowieństwa 
grecko-katoiickiego uważają celi­
bat za środek, mający z ducho­
wieństwa uczynić awangardę ru­
chu ns€ podległościowego ukraiń- 
sKiego w granicach Państwa Pol­
skiego.

Z tego stanowiska oceniana a- 
g.iltacja biskupów greckot-katoli- 
okich za celibatem staje się kwestją 
pierwszorzędnej ważności państwo­
wej, gdyż jest w obecnych warun­
kach dla Państwa Polskiego niebez­
pieczna i szkodliwą. Wszystko bo­
wiem wskazuje na to, że idzie 
p rz ecl e waz ystkfie m o to, żeby niódz 
obsadzać paiafję ludźmi, oddanymi 
Ślepo wielkopaństwiowej idei ukra-

PRZEMÓWIENIE PREZYD. DOU MERGUE‘A Z OKAZJI NOWEGO
ROJKU,

Par/ź, i  stycznia.* (Tel. G. L.).
Z okazti Nowego Roku, prezydent 
Doumergue przyjął korpus dyplo­
matyczny, a odpowiadając na prze­
mówienie nuncjusza Apostolskiego 
msr. Ceretti‘ego, powiedział między 
innemi. Lrancia gorąco pragnie tak 
zbawianego pokoju, który zdaniem 
je; powinien być uwieńczeniem aż 
nadto długiego okresu ciężkich 
l>rób. Francja dąży do umocnienia 
pokoju drogą sojuszów międzyna-

W a r m i i  p e r a m k i a
REZULTAT KONFERENCYJ ODBYTYCH W GRUDNIU.

; rodowych, dąży do realizacji idei 
arbitra: u, który zapobiegałby prze­
obrażaniu isię nieunłknitonjyeli nie­
raz sporów międzynarodowych w 
krwawe konflikty, ddty clalei dtljj 
tego ideału przez udzielenie wszy­
stkim narodom bezpieczeństwa, 
mtzibędnego dla ich rozwoju zapo- 
mocą poszanowania traktatów, -  
które są fundamentem aktów poli­
tycznych i ekonomicznych świata.

1

Londyn, I. stycznia. (Te!. G. L ) . 
Paryski sprawozdawcą „Manchester 
Guardian" donosi swemu dzienniko­
wi, że w ciągu grudnią francuscy i 
angielscy mężowie stanu stworzyli 
podstawy nowego i trw3łegc poro­
zumienia we wszystkich sprawach 
dotychczas nie uregulowanych, a do­
tyczących rozdziału sił morskich na 
Morzu Śródziemncm, w sprawach 
Bliskiego i Dalekiego Wschodu, w 
sprawie stanowiska wobec nowej 
Turcji i ewentualnej interwencji w 
Chinach, i f .

W  ciągu tych rokowań Francja 
miała sie w yrzec obsadzeniu łych 
stref Marokka. które ewentualnie o- 
próznią Hiszpanie. Ponadto porozu­
miały się Francja i Anglia co do u- 
zgodrJenia polityki wobec Rosji so­
wieckiej. W szelkie zarządzenia, ma 
jące na celu zwalczanie agitacii bol­
szewickiej, będą pirizedsuębrane po 
wzajemne tu porozumieniu się- W re • 
szefie Anglja miała dać zapewnienie, 
że sprawa Bezpieczeństwa pędzie 
rychło załatwioną

ińslłiej. Już dziś zresztą ijesit to w 
szerokiej mierze stosowane przez 
episkopat stanisławowski, który 
kokietując sprytnie z Polakami', je ­
dnocześnie p© ęirhu i planowo bu­
duję Intensywnie Ukrainę w diece­
zji stanisławowskiej.

A buduje ją  w ten sposób, że 
gwałtem przeforsiowuje wychowa­
nych w  tym auchu aelebrów i ob­
sadza nimi nlłwSużiŁuśee placów­
ki. Dzieją się przyitem jaskraw e ńa- 
dużycia, gdyż uiejednolkirotme pa- 
rafije wakują calemi latarni wbrew 
przepis urn, które postanawiają, że 
muszą być one obsadzane w cią­
gu roku, a wszyisitko to w tym ce­
lu, żeby ostatecznie osadzić na pa- 
rafji tego, kogo życzy sobie epi­

skopat, a niie kolator reprezentują­
cy interesy państwowe polskie. W  
Gzortkowiei np. wałkuje urząd pa­
rafialny już od dwóch lat, a .Waku­
je dlatego, że tamtejszy kolator, 
praeiRżhw^cty g/ę' episkopatu, sprze­
ciwia -się. narzuconemu przezeń k?n 
dydatow'.

Cstatecznie jednak, skutkiem 
‘ ustępliwości ikg^dhpw. zazwyczaj 
; etystkopat stawia na swojem, a  to 
j tem łatwiej, że ma w swem ręioi 
' tak SKuteczną broń, jąk konkursy. 

Mtanuiwicie wprowadzono ostatnio 
w życie rozporządzenie, że każdy 
kandydat, choćby by ł kanonikiem, 
starając się o jakąś parafię, musi 
każdorazowo „zdawać konkurs**. 
Rozporządzenie to, mające całą

masę furtek i wybiegów pozwala 
episkopatowi wprowadzać upatrzo­
nych kandydatów, Ofiarą tej me­
tody padają zawsze księża, nie idą­
cy na pasku polityki episkopatu, 
który zupełnie jawnie staje zawsze 
w takicli wypadkach P<> skronie 
rozmaitych borbifalksów przeciwko 
księżom umiarkowanym, dążącym 
do zgodnego współżycia z Polaka­
mi. Dość pnzypomnieć choćby spra­
wę parocha w Zaleszczyuach, któ­
ry swą nienawiść do Polaków po­
sunął -tafie daleko, że przy błogosła­
wieniu! monstrancją wiernych do­
dawał słow a: „Boże, pekaraj La- 
chiw!“ A właśnie w obronie tego 
Iksńędiza episkopat istaczał formalne 
bose homeryckie w celu utrzymania 
go nc parafii wbrew żądajiion lud­
ności polskiej.

Podobnycn p1-zyKładów nożn^- 
by przytoczyć całe mnóstwo na do­
wód, co się ozieje obecnie, i diet 
wskazania, do czefgo wtyśtdtyfie 
zmierzą agitacja biskupów za celi­
batem. Faktem jest bowiem, że na 
takiej platformie wybitnie politye/- 

. nej postawiona, sprawa f -elibatu 
może mieć dla Państwa skułki naj­
fatalniejsze. W innych warunkach 
i pod sterem innych ludzi reforma 
tego rodzaju miałaby niewątpliwie 
swoje dobre stron/, ale nie dziś, 
pnzy jawnem forytovvaniu przez bi­
skupów separatyzmu ukraińskiego 
i haseł nienawiści do Polski. Dla­
tego też byłoby ze wszech miar 
poźąaanem, żeby miarodajne czyn­
na ki zajęły -się tą ważną sprawą, a 
także wogóle zaopiekowały się 
śwtytoiurs.Jto-ufcraińskięir państwem j 
w państwie, w  sposob, chroń *cy 
zarow io interesy poldkie na kre­
sach jak i tych duchownych grecko 
katolickich, którzy są życzliwie dia 
nas usposobieni i sedą na gruncie 
państw awoś ci polsjkicj. Gnębieniu 
ich należy przeszkodzić, a  środki 
na to cnyba się znajdą i to na dro- 

zupełnie k-galncj, bo 'trzeba 
tylko pilnować, żeby bi-SKupi nie 
ozyniii hlic więcej ponadto, na co. 
pozwalają odnośne ustawy. ... ■
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Dusze v? odlocie.
(A V AT A P),

(Cią? da)szyj

— A wtięc, rzekł ckfktor 'dóbr o- 
'dusznie, ponieważ usłyszałeś pan 
zapewne o moiich „sztuczkach", rad 
byś o ile widzę, bliżej się z niemi za 
pozlnać. O. ipoże-sz pan być przeko­
nanym, że zdystansować potrafię 
Gomusty, Comte'a lub Boscota.

— Ciekawość moja nie takich 
stzuka wrażeń — odparł lursubia — 
jestt w niej pełnia res>pektu dla jeęl- 
dnego z potem tatów nauki.

— Nie jestem ja przedstawicie1 
lem nauki w właściwem tego sło­
w a znaczeniu: przeciMtye, poświ?- 
dwsizy się badanki zjawiśk, nad 
Atóremi nauka przechodzi do po- 
iząd'm, opanowałem niewyzyskane 
przez nią tajemne siły, i niemi się 
posługując, dochodzę do wyników 
napozór cudownych, lubo najzupeł­
niej naturalnych. 2e  zaś celem

j mym była przedewszwstkiem oo- 
j styy-acja duszy, zniewolenie \iiesi, 

owładnięcie, że — co W ięcej — cel 
ten osiągnąć zdołałem. Psyche 
przezemnie usidlona, odda ty w mo­
ją moc tajniki, Z których skarbmfey 
ozeirpię bez końca. Bo duch jest 
wszystkfem — -mat er jar, to pozór' 
— clzozy dym: wszechświat to mo­
że tyslty.o Ingernlum Stw órcy sen, 
luib emair.acii, Słowa poprzez ogro­
my nieskończoności. Ciało — w 
mych dłoniach, to łachman, z któ­
rym co chcę, czyńfe: więc zatrzy­
muję życie, albo mu orzyspieczo­
nym rytmem tętnić każę — operifię 
pc woli zmysłami, niweczę) odle­
głość, ból niebyłym czynie bez
użycia chloroformu, etem ni In­
nych środków znieczulających.
Wolą moja — ta elektryczność du­
cha — daje, lub odbiera życie. Nie 
masz nie oczom moim zakrytego: 
wzrok mój przenika wszystko —
widzę promieniowanie myś®: mogę 
promienie te przepuścić przez pry­
zmat pencepdi własnej i rzucić je, 
przezeń, odbite na taflę mózgu me­
go, niiczem widmo słoneczne na e- 
jkran puszczone. To wsizystlko jed­

nak błaniusitki wmbec nadzwyczaj­
ności, jakięh . dokonują w  Indijach 
pewne kategorie Yoghów, którzy 
wznieść się zdołali ku najgórn.ej- 
szym szczytom ascetyzmu. My, 
Europejczycy nazbyt jesteśmy lek- 
klomyślni i płosi, zbyt rozproszeni, 
nazbyt rozmiłowani w naszeij gli­
nianej powłoce, więżącej nam du­
sze, by dość szeroko na wieczność, 

j na nieskończoność — rozewrzeć 
1 tego więzienia odźwierze Mimo to 
! jednak — zdołałem, jak pan znba- 
| czy, niepoślednie uzyskać wytyki 
j — Kończył doktor Baltazar Cher- 

bMnneaiu, rozsuwając na szuanoize 
bronzowej, metalowe kółlka portie­
ry, przysłaniającej rodzaj alkowy, 
umieszczonej w głębi sali.

W  św itt'e płomienia lampki spi­
rytusowej, płonącej na browowym. 
trójnogu, przedstawi! sie hrabiemu 
Olgierdowi obraz, na widok któ­
rego pomimo silnych nerwów krew 
śicięła mu się w żyłach.

Na czarnej, marmurowej płycie 
leżało. #w trupfej nieruchomości 
ciało . młodzieńca, ponażonego do 
pasa: z ciała tego, najeżonego
strzałami, ni<;zem tors św. Seba­

s t ia n a ,  a n i  k r o c e l k a  n i e s p ły y m ł a  
k r w i :  r z e k łb y ś ,  statua m ę c z e n n ik a ,
którego .rapom zanie abano dodać 
obwódkę z cynobru.

— Ten doktor szczególny* —r 
rzekł Olgierd w dtycbu, to może 
wyznawca Shawy, któreumi złożył 
ofiarę % tego mtoaegto życia.

— iWMzi pan, młodzieniec ten 
wcale nie cierpi: możesz go pan 
kłi^ć bez obav'y, ni muskał nie za- 
drgnie w jego twarzy — mówił do­
ktor, wyjmując z ciała leżącego 
strzały, jak szpilki z poduszki;. Kil­
ka „paiss* szybko zarysowanych w 
powietrzu, uwolniło pacjenta z w y ­
tworzonej dtykoła mego ,,ai:ry“ 
magnetycznego fluidu, obudził się z 
uśmiechem ęk9łazy na ustach, jak 
gdyby pod wrażeniem pwedziwne- 
go snu, Fan  Baltazar Cherbouneau 
pożegnał go przyjaznem skinie­
niem i młouy nzłowiek, oddalił się 
bez słowa, ' wychodząc małymi 
drzwiczkami kw tym i w  boązerS, 
którą była wyłożona ściama alko­
wy.

IC, d .  » |
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NOWOROCZNE ODZNACZENIA.
Warszawa 2 stycznia. (Tel, G 

L.) Wł. Reymont otrzymał wielką 
wstęgę orderu Odrodzenia Polsk . 
Krzyż komandorski z gwiazdą o rzy- 
m a!i; Stanisław Karpiński, Czesław 
Klarner i Józef Racz ński.

 o--------
WYNIKI KONFERENCJI W SPRA ­
W IE POŁOŻENIA W HUTNI­

CTW IE,
Warszawa, 1 stycznia (Telł G. 

L.) Dni 31 zm. Min. Sokal, który 
powrócił z Katowic i Krakowa
przyjął przedstawicieli prasy stołe­
cznej, których zaznajomił z wyni­
kami konferencji, jakie odbył z 
przedstawicielami pracodawców i 
robotników w  sprawie położenia w 
hutnictwie. Podkreśliwszy olbrzy­
mią rolę, jaką przemysł Górnego 
Śląska odgrywa wyżyciu gospodar- 
czcm Polsłkś, Minister zaznaczył, że 
rozporzą&ema z 18. lipoa 1924 o 
przedłużeniu czasu pracy w hutach 
żelaza i cynku na Górnym Śląsku 
upływa 21. stycznia 1925. W obec 
tego Minister uważa za konieczne 
dokładne zbadanie na miejscu
wszystkich czynników związanych 
z tern zagadnieniem. — Minister 
stwierdził z najwyższem uznaniem, 
że trzydniowe rokowania doprowa­
dziły do konkretnych rezultatów, 
gdyż tak przemysłowcy, jak i robo- 
n ity. po całodziennej dyskusji, po. 
stanowili podjąć niezwłocznie bez­
pośrednie pertraktacje w Katowi­
cach co do warunków, jakie ustalo­
ne być mają po 21 stycznia 1925.

 —o -
NOWE UNORMOWANIE OPŁAT

ZA D O STA W Ę WAGONÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta).

Z wa^..vści i od i tycznia br 
unormowane zostały nowe opłaty 
ta dostawę wagonów po i nała- 

r iunek na otwar ej p zestrzmi w 
następującej w ysokości: za pierw­
sze choćby rozpoczęte półgodzin 
czasu ijazdy poc ągu zdawczego 
ze stacji na przestrzeń i z p w; o- 
tein do stacji oraz za czas man - 
pul u ji bez względu na ilość wa­
gonów 20 zf., a za każdy następny 
kwandrans po 5 zł. Z i każdy do­
starczony wagon pobieia się po­
nad! o po 2 zł., a za sprowadzeni 
parowozu ze stac i rodzinnej po 
1 zł. 60  gr. za każdy kilometr 
orzebizgu do stacji obsługującej 
względnie także i w d>odze po­
wrotnej, o ile parowóz wraca ni - 
wyzyskany do stacji rodzinn j.

ŻYCZENIA NOWOROCZNE NUNCJUSZA MGR. CHAURPEGO W IMIE­
NIU CAŁEGO KORPUSU DYPLOMATYCZNEGO. — ODPOWIEDŹ 

PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPO LITEJ.

W arszawa, 1. stycznia.
W  dniu 1. stycznia Partu P rezy­

dentowi Rzeczypospolitej składali w 
Belwederze życzenia noworoczne 
członkowie Kancelarii cyw., adju- 
tantury, oficerowie oddziałów przy­
bocznych.

O godz. 10,30 Pan Prezydent u- 
dał sic na zamek, gdzie wywieistzo- 
ho na maszcie sztandar Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Kompania honoro­
wa oddawała honory, a orkiestra 
odegrała hymn narodowy. Pan P te- 
zydient udał się natychmiast do k a ­
plicy, gdzie przy wejściu oczekiwał 
p. .premier Grabski w otoczeniu rzą­
du. Kapelan ks. Tokafzew ski odpra­
wił ciichą Mszę świętą, poczem Pan 
Preizyćent udał się do Sali Marmu­
rowej. P. premjer Grabski na czele 
całego gabinetu ministrów wyraził 
Mu w imieniu rządu noworoczne ży­
czenia. W imieniu Sejmu w zastęp 
stwie marsz. R ataja składał życze­
nia wicem. Moraazewski.

Tymczasem w Sali Rycerskie] 
zgromadziło się całe Ciało dyploma­
tyczne, w szyscy w galowych mun­
durach, bądź we trakach i orderach. 
Gdy wszedł Pan Prezydent przepa­
sany Wielką W stęgą Orderu Orła 
•Białego w otoczeniu członków rzą­
du i świty.

Przemówienie Nuncjusza M ssr.
LauiTego.

Nuncjusz apostolski powitał p. 
Prezydenta dłuższą przemową, w 
którci mówił m. ■ in.:

„Akt, którego dopełniamy dzi­
siaj, nie jest tylko krokiem kurtua­
zyjnym, należnym zresztą temu y- 
cerskiemu narodowi, lub zwykłem

objawem sympatii, jest to przede* 
wszystkiem wyraz uroczysty i w y­
mowny tej przyjaźni,' która łączy 
Naród polski ze ws/ystkiemi naro­
dami świata cywilizowanego, a któ­
rej cel jest tak wzniosły i szlachet­
ny. Oby Opatrzność Boska pozwoli­
ła Polsce przysłużyć się czynnie 
sprawie pokoju w świńcie jeszcze 
wstrząśniętym i wyprowadziła śh 
do wysokich przeznaczeń, do jakich 
powołana jest przez swe zasługi i 
szczytne tradycje'".

Odpowiedź p. Prezydenta.
Pan Prezydent Rzeczyposp ńltei 

odpowiedział na" to przemówienie 
temi słow y:

„Księże Nuncjuszu! Dziękując 
bardzo serdecznie za życzenia, pra­
gnę wypowiedzieć z mojej strony, 
jak szczere życzę wszystki n raro- 
dom przez Panów reprezentowa­
nym, by ten Nowy Rok był rokiem 
pokoju i pomyślności W ielkie dni i 
uroczyste doroczne święta, które 
dokoła ognisk domowych gromadzą 
rodziny, są jakby symbolem tej 
zgody i jedności, jaka powinna za­
panować pomiędzy lu#Jź ni, a do któ­
rej dąży też cała wielka Rodzina 
Narodów. Polska pragnie być zaw­
sze czynnikiem twórczym tego wiel­
kiego pokojowego dzieła, które jest 
najpewniejszą rękojmią Szczęścia 
ludzkości, a które niewątpliwie zo­
stanie osiągnięte dzięki coraz to o- 
wocniejszcj współpracy wszystkich 
państw"".

Po przemowach i po ccrcls Pati
Prezydent opuścił salę

Życzenia noworoczne dla Prezyd. m. Lwowa.
CAŁE OBYW ATELSTW O I SFERY OFICJALNE LWOWA ZAMANI­
FESTOW A ŁY PRZY T E J OKAZJI SW O JE  UZNANIE DLA PREZY­

DENTA MIASTA. — STAROPOLSKIE PRZYJĘC IE GOŚCI.

wojskowych i cywilnych naszego''•> Lwów, 2 stycznia,
(jp.). Tradycyjnym zwyczajem 

wczoraj jako w pierwszym dniu 
Nowego Roku zebrali się ,v sali ra­
tuszowej reprezentanci Rady miej­
ski oj, urzędnicy Magistratu, jako- 
też Oywatelstwo m. Lwowa, a nad­
to reprezentanci najwyższych władz

miasta celem złożenia życzeń nowo­
rocznych Prezydentowi tego grodu 
p. Józefowi Nemnannowi.

Tegoroczna ceremonia składania 
życzeń stata się imponującą ma­
nifestacją tego uznania i tej czci, 
jaką umiał sobie pozyskać prezy­

dent Neuman swoją długoletnią ©» 
fiarną pracą dła dobra i rozwoju 
naszego grodu kresowego.

W salonach prezydialnych jawiły 
się bowiem wczoraj wszystkie naj­
wybitniejsze osobistości Lwowa, a 
liczba osób przewyższała znacznie 
zebrania podobno lat ubiegłych.

Od najdostojniejszego arcypastc- 
rza ks. arcyb. T wurdowskiego, któ­
ry osobiście się jawił, przybyli 
wszyscy najwyżsi dygnitarze woj­
skowi i cywilni, jak dowódca O. K. 
VI. gen Malczewski z wyższą woj­
skowością, gen. Jędrzejewski, pre­
zes sądu Czerwiński, reprez Izby 
skarb, wicepr. dr. Poiluk, reprez. 
województwa r Karhezy, radet Że- 
lesiti. dyr. poi. Rsiulander, kom. poi. 
Wiczyński, kom. poi. ŁukomskI, pre 
zes kolei Barwiez, wicepr. poczty 
Totirnelle, reprezentanci świata fi­
nansowego i przemysłowego, mię­
dzy którymi zauważyliśmy senatora 
Szarskiego, dyr. p rzy sło n ią , dyr. 
Uhmę, dyrektorów Banku pows*. 
zw. w  Polsce pp. Schotza i śiiss- 
weina. dyr. S. A. W . Grodkiego, 
proz. Thoma i im. Wszystkich na­
zwisk nie może, rzecz prosta, ob- 

| 'jąć sprawozdanie dziemiiTarśkic, 
i można śmiało rzec, że na salonach 

prezydialnych jawił się cały 
S LwOw oficjalny 1 obywateisk*.

Przyjmował gości r. Hóillnget 
! w sali posiedzeń Rady miejskiej, po­

czem wszyscy udali się do salonów 
prywatnych prezydenta miasta, 
gdzie gospodarz wraz z małżonką 
witali przybyłych.

Imieniem Prezydium Rady miej­
skiej przemówił wicepr. dr. Ciiiam- 
tacz w pełnych siły wyrazaelt pod­
nosząc tytuły, jakie Lwów ma 
do pierwszorzędnego znaczenia 
wśród miast Rzeczypospolitej, Mów­
ca zaznaczył, jak wielką sumę za­
sług około utrzymania znaczeni,i 
miasta położył obecny prezydent i 
zakończył życzeniem, aby ten do­
świadczony włodarz, wbrew zaku­
som, skierowanym przeciw naszej 
autonomji, przez długie lata prze­
wodniczył miastu na drodze szczę­
śliwego rozwoju. Okrzyk na część 
prezydenta miasta pow tórzyli w szy- 
scy obecni z zapaleni.

Następnie imieniem urzędników 
Magistratu składał życzenia dyr. 
Zawistowski, zaś im Zwia/.ku urzę- 
dników i pracowników gminnych 
dyr. Kwiatkowski. Obai mówcy pod 
kreślali serdeczną życzliwość, jakiej 
doznają pracownicy od p. prezy­
denta.

Fejleton ,,Gazety Lwow.“ zcJ.it I 1924.

Nowy przekład' Odysseji,
(Ciąg dalszy.)'

Ale ra  tern nie’tdwie kończy 
się wierność przekładu (mówimy 
ciągle o wierności wewnętrznej, 
zachowującej char; kter utworu). 
A pochodzi to n ietyko  z indywi­
dualizmu poetyckiego W ittlira, lecz 
także może z niezupeln go zrozu­
mienia przezeń charakt iu poezji 
Homerowej. Na przypuszczeń e to 
naprowadza nietylko sam przek ad, 
Ucz także przedmowa tłumacza. 
Znajdujemy w niej prócz zbioru 
subiektywnych impresji poetyck ch 
pod wrażenem  lektury Homera, 
pewne teorje, dotyczące t go poety, 
które trą ą idealizowaniem roman­
tyków przed z wieku a nieprzygoto­
wanemu cz tętnikowi nrngą dać

f niewłaściwe pojecie o is ocie poe­
zji H om .rowej. N. n. widzi w rbej

Wittlin — a podkreśla to w przed­
mowie i udowadnia charakt r m 
swego prze ładu — j dynie żywio- 
ł wość a odrzuca wszelki konwen- 
cjonalizm i dworskość. Otóż zacho- 
d i tu pewr.e nieporozumień e. 
Społeczeństwo homeryckie i poezja 
bonierycka dadzą się porównać do 
< gnis ego rumaka, który niedawno 
je s ’cze hasał w tabunie po stę­
pa h, lecz obecni", okiełzany w 
trybach dyscypliny i zdobny w 

iękną uprząż, równym krokiem 
przemierza białym piaskiem wysy 
pane ścieżki parku, wśród strzy­
żonych żywopłot w i starannie 
utrzymanych k o m b tw ; ale żar 
oka i tłum ona ognistość ruchów 
zdradza j Słomien: ą krew syna 
stepu. Sp o’eczeństwo homeryckie 
i poezja homerycka mają w s b e 
tę pierwo ną żywiołowość wewnę- 
t zną, której cywilizacja nie zd - 

• łata jeszcze zag asić ; cale zewnę- 
ł t znie wykazują wiele cech ścis ego 
j konwencjonalizniu, k óre wybiła

ną nich dworska k Itura epoki. 
Tych to n der charakte ystycznych 
cech zewnętrznych Wittlin n ;e doj­
rzał i to jest zasadniczą wadą jego 
przekładu.

Po tebnie jak  wadą Iljady Dm - 
chowskiego jest naodwrót pomi- 

ięcie żywiołowości wewnętrznej 
przy odcUniu —  zresztą mimowol- 
i:em — owego zewnętrznego i L -  
ti a dworskości.

Pie wiastek dworski, cechujący 
rycerski wiek Homera i jego poe­
zję, został tedy u Wittlina zadarty 
zupełnie Tyle pisano w ostatnie:; 
czasach na temat dworskości Iljady 

Odysseji i braku w nich w zel- 
kiego charakteru ludowego, że po- 
wiarzan e tych ogóln e już znaiyeh 
rzec y jest zbyfeem e. Należv jed­
nak zaznaczyć, że jeżeli W it i  n 
n id ał swej Odysseji fałszywe pię 
tno ludowe, to czyniąc to, wyszedł 
z zasad ' słusz; e , która go jednak 
sprowadziła na manowc

.  oibr yiniej wię c z o śc i uczonych' 
że Homer, opisując czasy dawniej­
sze, zamierzchły wiek bohater ki, 
św adom e archaizuje. Archaiz w i­
nie to dotyczy nielyfko szczegółów 
kultiry traterjalnej, lecz odbiło się 
także ra języku greckiego p ety. 
Podobnie postępował i Sienkie­
wicz, op s .rąc  c asy i ludzi wi ku 
XVII. Słusznie osądził więc W i tlin, 
że kto tłumaczy archaizują ego 
Ho .nera, musi sam archaizować. \ 
Ate iu zaczyna się trudność. 
„W języku p 1-kiin chcąc wytwor­
nie archaizować — powiada W. 
w przedmowie (str. 25) —  nieraz 
tizeba sięgnąć do wyrażeń, k óre 
w rdzennej czystości zachowały się 
dz ś jf-szc e tylko w gwarze nie- 
wytwornego ludu*. To j . s t  pra­
wda. I c h ‘e "o  archaizmy r bią na 
nas tak często wraże, ie powiedzeń 
ludowych.

Dr. Ignacy Wieniewski.

I Jest mianowic e przekonaniem li (Dotk. nast.)
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Represje łmMw przeciw opozycji.
i

PRO JEK T REFORMY W YBORCZEJ, _  SYTUACJA RZĄDU FOGOR- 
SZYLA SIĘ, -  DZIENNIKI OPOZYCYJNE ZOSTAŁY SKONFISKO­
WANE. -  BUDYNEK „NUOVO G50RNALE“ PODPALONY FRZEZ 
FASZYSTÓW . — SILNE ODDZIAŁY W O JSKO W E PILNUJĄ PO ­

RZĄDKU.

raZEM O W IFN E P. PREZYDENTA. 
Prezydent Neumann w bardzo i»d- 

niosłem przemówiienŁu, ktqre zebrami 
przerywali burzą oklasków, przedstawił 
lę misię narodowa, jaka Lwów ma do 
spełnienia w Rzeczypospolitej, jakoteż 
pracę nad odbudową miasta ze znisz­
czenia wojennego. P. Prezydent wyra­
ził serdeczne podziękowanie obecnym 
za tak Liczne przybycie, w czem widzi 
manifestację tej solidarności, jaka łączy 
wszystkie sfery obywatelskie naszego 
grodu z pracą Zarządu miasta, oświad­
czając, że jak dotychczas, tak i nadal 
dołoży wszystkich sił, aby sprostać tym 
zadaniom, jakie na swem stanowisku ma 
do spełnienia. P. Prezydent wspomniał 
r.akonicc o te j serdecznej życzliwości, 
jakiei Lwów doznał od Prezydenta Woj 
Ciechowskiego podczas jego bytności 
w naszym grodzie i zakończył okrzy­
kiem na Jego cześć, który obecni trzy­
krotnie powtórzyli.

DALSZE ŻYCZENIA.
Następnie im. władz rządowych zło­

żył P, Prezydentowi życzenia r. Kar- 
hezy, zaś p. Sudhof imieniem Tow. 
Strzeleckiego w.ygłos?f pTOratż przemó­
wienie, w któreai wyraził Prezydento­
wi podziękowanie za popieranie celów 
Towarzystwa, zmierzającego do podnie­
sienia mieszczaństwa nai wysoki po 
Ziom etyczny i patriotyczny.

Szereg -życzeń zakończył przewodni- | 
czacy mie'skiej Rady szkolnej p. Ka- i 
miński, dziękując prezydontowŁ za ży- , 
we zajęcie się sfęawami s/.kolnaętwa. | 

Pr> serdecznej odpowiedzi Prezyden- j 
'a na życzenia r. Sudhofa i p. Kamiń- 
.skie|af— pn. Prcz|pdcnitostwo zjjprosili 
zebranych gości do daiszych apartamen 
■tów, gdzie podejmowani ze staropolską 
prawdziwie gościnnością, na wesołej ga- 
wędce spędzili szereg niezwykle miłych 
godzin,

 .— o-----— ■
WYBUCH PETA RD Y W TEA TR7E 

NARODOWYM 
Warszawa 2 stycznia. (Tel. G. 

L.\ W czoraj o godz. 2 2 T 0  w ku- 
rytarzu międzz T eat em Wielkim 
a Narodcw/m wybuchła petarda 
trzymapa w ręku przez elektro­
techniki Fi;a'kow skiego a przez if- 
CTona do celów scenicznycl'. Pe­
ta 'a a  zr n ła  Fijałkow skiego jako 
też rozmawiającego z nim człorka 
orkiestry. Wybuch nie był słyszą 
ny na widowni

---------u--------•
ROZPRAW A DR. SADOW SKIE!
PRŻECIW  EK SPR ESO W I POR. 

Warszawa 2 stycznia. (Tel. G. 
L )  Dziś na wokandzie sądu apela­
cyjnego znajdują się dwie sprawy 
dr. Sadowskiej z Ekspresem Po­
rannym. Rozprawa nie odbędzie się 
prawdopodobnie z powodu niedo- 
ręczenia wezwań kilku świadkom. 

 ó ------—

f i r o n i f i a  t s i p j f r a f i c z n a .
—-lo —«

— ,.Maiin“ donos!, z Konstantynopola, 
że p a r t ia  Mustafy Kemal Paszy odnio­
sła zupełne zwycięstwo przy wyborach.

- -  ,, Times" donoszą S e  rząd australij- 
.ski za zgodą angielskiego zamianuje spe 
cjaluego reprezentanta, którego zada­
niem będzie utrzymywanie stałego kon­
taktu z rządem angielskim.

— Z Tangeru donoszą, że Primo de 
Pivera powraca 3 stycznia db Madrytu 
celem zdania sprawozdania dyrektoria­
towi co do cstatnfch wydarzeń w Ma-, 
rokkiu.

— W dniu 30 grudnia w potudnie zu- 
stał zamordowany strzałami z pistoletu 
w Białogrodzie przywódca komitadżiich. 
Stojan Misevicz

— ,.Az Est“ donosi, że mordercy Erz- 
bergfira, Schulze i Tillesen, pcwirócili 
do Węgier.

— Czeskie ministerstwo przemysłu i 
handlu zezwoliło od dnia 8 stycznia 
1925 na import towarów farmaceutycz­
nych, c ile v, aga przesyłki nie przekro­
czy 500 gr. netto i odbiorcą jest apteka 
albo rdogueria.

—  „Ms.tLn" donosi z Amsterdamu, iż 
jedna : z największych tamtejszych sto- 
cwii wytwarza części składowe do ło­
dzi podwodnych, przeznaczone dla Nie- S

Paryż, 3! grudnia. (Tel. G. L.). 
Prusa faszystowska podaje, że naj­
ważniejsze postanowienia reformy 
wyborczej Mussolini ego sprowa­
dzają się do następujących cżitereeh 
punktów:

1) Liczba mandatów zostaje podr 
wyższona do 560, zamiast dotych­
czasowych 535. W  ten sposób jeden 
mandat przypadać ma na 70.000 
mieszkańców.

2) Przywrócenie okręgów jedno- 
mandatowycii.

3) Zakaz tworzenia związków 
list wyborczych.

4) Obostrzenie przepisów o za­
kazie kandydowania urzędników i 
wojskowych.

Rzym, 31. grudnia (Tel. G. L.). 
Przebieg i szczegóły posieazenia 
lądy ministrów otoczone są zupeł­
ną tajemnicą. „Messagero1' pisze w 
związku z tern: Premier wystąpił o- 
stro przeciw kampanji ,'Wffiłalu, 
prowadzonej przez opozycję, wska- 

f żując na konieczność zarragowania 
przeciwko temu Ze strony rządu i na 
'konieczność wykazania solidarno­
ści i zwartości ''ządu.

Rzym, 3*. grudnia. (Tel. G. L.). j 
Cały dzień wczorajszy ubiegł przy I 
wyjątkowem ożywieniu Miasto o- 
biegały pogłoski o zmianie 1 gabine­
tu. Nagłe zwołanie nadzwyczajnego 
posiedzenia rady ministrów, oiaz 
ogłoszenie następnie komunikatu A- 
gencji Stefaniego powiększyło je ­
szcze ogólne zaciekawienie, a wraz 
z tern i ilość kursujących pogłosek. 
Obecnie można stwierdzić, że sytu­
acja rządu poprawiła się, ponieważ

OGÓLNA FOLIT.fKONFERENCjA 
M OCARSTW  ALIANCKICH. 
Paryż, 1 stycznia. (Tel. G. L.) 

„Daily Ex elś or“ donosi, że na­
leży Uczyć się z tent, Że rozpoczy­
nająca się d ii a 6 stycznia konfe­
rencja aljanckich ministrów finan­
sów zamienić się może w ogólni!
. olityczną konferencję mocałstW  
a Brackich. O kazało się bowiertf, 
że omówienie gospodarczych i fi­
nansowych problemów może przy­
nieść rezultat tylko w razie po­
przedniego rozważania rozmaityc 
kwostji politycznych.

 o--------
ZJAZDY TECHNICZNE INŻYNIE­

RÓW KOLEJOWYCH. 
Warszawa, 1 stycznia. (Tel. G 

L.) Z, inicjaiyw y Ministra koleji 
zostały zorganizowane przez de- 
partame Ty mochaniczy i zasobów 
M inisteistwa koleji zjazdy techni- 
czn : inżyn erów z wydziału me­
chanicznego K. K. P. Zjazdy f 
zostały zorgan zowane celem wspól­
nego opracowania wafnych prac 
w dziedzinie technicznej i gospo­
darczej, wchodzących w zakres 
działalności wydziału mechaniczne­
go 1 celem utrzymywania ciągłego 
kontaktu pomiędzy wydziałem me­
chanicznym i zaznajomienia ich 
przedstawicieli z wynikami prac 
poszczególnych dyiekcji. Zjazdy 
odbywać się będą raz do roku 
i mają charakter dir.idczy. Komitet 
zjazdu ma swoją siedzibę w W ar- 
s awie przy M inist. koleji.

  o-------

liberalni ministrowie pozostają w 
gabinecie i solidaryzują się nadal 
z jego polityką.

. Rzym, 1. stycznia. (Tel. G. L.). 
Zapowiedziane onegdaj przez Radę 
ministrów- nadzwyczajne zarządze­
nia celem utrzymania porządku i 
przywrócenia spokoju weszły w  c a ­
łym kraju w życie. Dotykają one 
najbardziej prasę. Dzienniki opozy­
cyjne zostały skonfiskowane zaraz 
po pojawieniu się względnie jeszcze 
w drukarni. Skonfiskowano przede- 
wszystkiem dzienniki socjalistyczne, 
z pośród opozycyjnych zaś „Sfam- 
pa” w Turynie i „Corrtere dela Se- 
ra“ w jMedjolahie. Policja dokonała 
rewizji w mieszkaniach przywód­
ców stronnictw opozycyjnych i w 
lokalach stowarzyszeń opozycyj­
nych. W e Florencji faszyści zdemo­
lowali budynek dziennika „Nuovo 
Giornale’’, poczerń rozlali benzynę 
w lokahi f podpalili.

Rzym- 1. stycznia. (Tel. G. L ) . 
W  Rzymie wyszły jedynie dzienniki 
faszystowskie oraz „Tribuha". Na 
wszystkie inne dziennik', nałożono 
sekwestr. „Pop To di‘ Iialia‘: w ten 
oposób określa sytuację. Kryzys zo­
stał ponownie opanowany siłą .vcli 
faszyzmu. Rząd narodowy mccny i 
nieugięty, przynieś1 d krajowi uspo­
kojenie.

Rzym, 1 stycznia. (Tel. Q. L.). 
Po ostatniem naprężeniu nastąpiło' 
w tutejszych kotach politycznych u- 
spokojenie. Nałożono sekwestr łią. 
kilka dzienników opozycyjnych. - -  
Silne oddziały strzelców i piechoty 
pilnują porządku.

LW Ó W  ODZYSKU fE NAFOW RÓT 
BEZPO ŚRED N I v, AGON 

DO WIEDNIA.
(Telefonem ud naszego korespondenta.)

Kraków, 2. etyctaiia 192o.
Usiłowania Lwowian do wpro­

wadzenia napowrdt w życie wago­
nu bezpośredniej komunikacji z 
Wiedniem, doczekały Się pomyśl­
nego rozwiązania. Począwszy ód 
5 stycznia b. r. prowadzony będzie 
wagon bezpośredni, kursujący obe­
cnie pzy  pociągach p' śpieszńych 
Nr. 233 i 204  między W iedn:em a 
K akowcm, dalej aż do Lwowa 
względnie z powrotem ze Lwowa 
do Wiednia.

P O D A T p r  DOCHODOWY OD 
UPOSAŻEŃ SŁUŻBOW YCH  ZA 

STYCZEŃ.
Lwćw 2 stycznia.

Ministerstwo Skarbu zarządziło, 
aby pobór państwowego podatku 
dochodowego od uposażeń służbo 
wych, emerytur i wynagrodzeń z 
najemną pracę na całym ob zarze 
Rzeczypospolitej dokonywany był 
■w miesiącu styczniu w dotychcza­
sowym trybie, jednak według nc- 
wej skali. Najniższe wolne od tego 
podatku roczne wynagrodzenie wy­
nosi 3.212 zł. Najniższa stopa pro­
centowa podatku ustalona jeś t na 
2 V  « wzrosła stopniowo do 2 
w miarę wzrostu ocznego wyna­
grodzeniu do 11.777 zł., poczem 
s opa procentowa wzrasta w pro­
gresji silniejszej aż do 28 5 %  przy 
wynagrodzeniu roczntm  ponad 
535.333 zł- I

i Ze s en  i  z esłrędi*.

„ZlTony ltiifcflii'5
Lwów. 2  styem fa.

W  mu:y n; sze o miasta zawita 
ła  nowa ros jska im pieza artysty, 

zna. Poziom je j wysoki, to praw, 
da, k o  ecLiak w idza „Ni bi « 
skiego ptaka", doznał pewnego 
rózc żarowa ia.

Obie imprezy wyrasta ą z je 
d egd pnia, program r.awe posia 
da ą współ y. Poza dwoma czj 
trzema drobiazgami slyszel śiny gf 
już i oglądali w „N ebiesk m p. . 
ku“, ciekawe więc jest zestaw.eni.
i porównanie.

„Katinka" n. p. t aktowane pr ej 
pierwszą impre ę lekko, rrciesko  
we, tutaj posiada momenty i dra­
matyczne, wykonana została nrze* 
p Pe ros lam A *rianow ę i Bar , 
w a doskonale/ 1 Drobiazg , 1/uił . 
c / “ i „C a tuszki" wypauły zna- 
czn.e gorzej.

Ftrona ek racyjna, ś fłe tln a  « 
wiele skioniniejsze, zespół n i j  , 
czny. orkiestrę zastępu e ako r a, 
niam nt fortepianowy — obni , 
to skalę ostatecznego efektu, ihoc- 
poziom wykonania jest bezspr e- 
cznie wysoki i szczerze zasługa t 
na p o :iianv .

P. Kielc e .vsi t jest ."Hyttki 
pieiwszorze ’ -ą, k to ;a Wy łaby 
się i m  wielkiej scenie na micTci. 
naczelne. Conferencierem był . A. 
Qvi ainow.

„Zielon / kakadu* zabawi w 
„Bagateli" k łka dni.

—  n r e .  —
----------0------ r-l

Wispiiła p o m y M
Lwów, 2. st/czfi a.

We wczorajsz m numerze „Ga­
zety Porannei“ z powodu pomyłki 
stenografa, odbierajtceco tilefone- 
mat z Warszawy, podana została 
wnciomość zupełnie mylna, któ a 
'otknęła znaną instytucje, jaką jest 

Bar.k dla handlu i przemysłu w W ar­
szawie. Podano mianowicie, że Bank 
ten przestał istnieć i zc stał przejęty 
przez. Banie kredytowy. ■

Otóż zgodnie z prawdą stwier­
dzamy, że z s: ł ) tu ubolewania 
eodne, przykre n eporr zumienie. 
W  rzeczywistości rzecz ma się cał­
kiem przeciwnie: Bank K'edytew y 
został przejęty przez b:«nk Ma 
hand u i przemysłu, jedną z najpo- 
ważntajs ych instytucji, oparią na 
niezwykle silnych podstawach fi­
nansowych, cieszącą się ogólnym 
uznaniem. Oznacza o rozszerzerie 
podsiaw calsze, pracy. O t>m f ia ­
cie donosiliśmy już pr ed kilku 
dniami.

■ ■■ O 'J

M O RD ERSTW O  FOLITYCZNE 
W  WAGONIE KOLEJOW YM .

Warszawa, 2 styczn a.
Donoszą tu z B erlin a: Onegdaj 

w pocią ;u zc ż jącym do Kolo ji 
znaleziono w ednym prz działów
II. klasy m ajora niemieckiego poza 
służbą KSrnera nieżywe o z roz­
bitą czaszką. Morderstwa dokonano 
bezpośrednlc'przed przybyciem p o ­
ciągu do Kolonii, gdyż n t jednej 
z pouiiskicli stacyj pośrednich 
jfiied  Ko.onją widział kierow -ik 
pociągu w oknie wago u KOrnera. 
Pozostawi na przy zamoidowanym 
większa kwola pieniężna wskazuje,
i i  zbrodii. dokonano na tle polttr- 
cznem.

■---------o— ^
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„GAZETA LW OW SKA" z t o  3. stycznia 1925. 5

oobota, 3 stycznia. Rz. kąt • 
wefy, — Cr. k a t : Jutianjii.

Geno-

Newy Rok Lwowie. Na uprosze­
nie błogosławieństwa Bożego na rok',' 
który się wczoraj rozpoczął, zastały od­
prawione uroczyste nabożeńsitiwa w B a­
zylice archlkatearalnej i we wszystkich 
kościołach lwowskich. Jak  każe uświę­
cony obyczaj, obywatelstwo' i kola oii- 

jClakie miasta składały życzenia nowo­
roczne ks. arcybiskupowi Twardowskie­
mu, ks. arcyb. Tediarowaczowi, w Wo­
jewództwie i w Ratuszu.

S Bank nolski podaje do wiadomości, 
że zgodnie z obowiązującą ustawą wek 
sławą imwykupione w term.ilniie płatno­
ści i w oznaczonych godzinach- kaso­
wych weksle, poddane b ę d ą  z aniem 2. 
stycznia 1925 w tym samym dniu do 
protestu. Jednocześnie Bank Polski 
zwraca uwagę isfer zainteresowanych, 
aby w celu wykifpna wfcksie zglaszalw 
się we wczesnych godzinach rannych do 
kas Banku.

Dyrekcja poczt i telegrafów komuni­
kuje: Według zawiadomienia Zarządu 
pocztowego Norwegu została £  dniem 
1 stycznia br. zmienioną dotychczasowa 
nazwa miasta stoleszuego Norwe­
gii „Kristiania" na „Oslo". Nazwa ta 
winna się przeto publiczność posługiwać 
odtąd w korespondencji pocztowej i tele 
graficznej.

Z muzyki. W niedzielę 4 Inn. o godz. 
11.30 przedpołudniem odbędzie się kon 
cer; symfoniczny- Polskiego Towarzy­
stwa Muzycznego. Program obsranie 
wspaniałą VIII. Symionj.; Bruoknora o- 
raz poe nat symfoniczny Fr. Liszta JYraj 
repa". Popularne ceny mićjsc. II. Serię 
koncertów mistrzowskich rozpoczyna 
Biuro .koncertowe M. Tuerka w pon-le- 
dzuiid' 5 bm. wieczorem kameralnym. 
Poraź pierwszy Y/e Lwowie wystąpi na 
rym koncercie słynny angiclsl - Kwartet 
smyczkowy ,.The Catteral - Quartett z 
Londynu. Skład zespołu uchodzącego za 
granicą i w A neryce za jeden z najwy. 
hitnicjszych .w Europie sitanowńą: Ar tu. 
Catteral I. skrzypce, John S. Bridge 11. 
skrzypce, Frank. S. Park altówka i John 
C. Hock wiolonczela. Program wieczo­
ru obejmuje Kwartety Mozarta, Figara 

Beeithoveaia op. 130. Bidiro komceiriowe 
pragnąc w jakmajszeis.zym zakresie u- 
przystępnić inteligencji możność- bywa­
nia na koncertach, obniża na stałe ceny 
iiiekTorych kategorii miejsc.

(j) Poświęcenie zegara na wieży ko­
ścioła Sw. Elżbiety odlbędzie się w nie­
dziele (4 bm.) o godz. 1? w południe. 
Joświęcenia dokona JE . ks. areyb. dr. 
Twardowski w otoczeniu duidhowień- 
,sfwa. Zegai ufuntmjwąft obywaltele dziel 
laicy gi ódeckioj.
j Związek Oficerów rezerwy wzywa 
członków na zebranie miesijęczne ,w nie­
dzielę dnia 4 sw R lda 1925 o godz. 10. 
w sali Ogiska Oficerskiego., Oficerowie 
którzy poszukują posad lub są bez zaję­
cia (bezrobotni) mają się jawić na tern 
zebraniu. Zwraca aię zarazem uwagę na 
odczyty Towarzystwa Wiedzy W ojsko­
wej co czwartek godzina 17; program 
ogłoszono. Oficerowie rezerwy mają 
wstęp wolny.

Wystawa gwiazdkowa Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych Wi gmachu Muzeum 
Przemysłowego ztostaje przedłużana 
wobec wielkiego powodzenia, jakiem się 
cieszy. Biorą w niej udział większa ilo­
ścią prac najwybitniejsi artyści Lwowa 
jak Sichulski, Wyginzywalski, Erb, No- 
wotnowa tpećsaże z Włoch), Baitowski, 
lipiński, Ryblkiowski, Albinowska, Do- 

.irska, Pio/triowski, Reyzner, Lang, Ło- 
tocki, MoJskii, MackiewScz, Ja r  osie wiez, 
Szyrajew, .Markowski, Rosenfeld (ry­
sunki) i wiele innych. W ystawa ta daie 

| dobrą sposobno;' ć do nabycia podarków 
noworocznych, ponieważ cetly są umiar 

tkowane i obrazy zakupione wydaje Się 
jnatychmiast.
[ Koło dramatyczne VI 6 p. a. c. ti-
rządza w niedzielę dnia 4 stycznia o g, 
3 (15) w sali Teatru Małego przedstawię 
nie. Na program składają się komedyj­
ki pt.: „Kajcio i „Zaręczyny pod kula- 
mi“ i czść konte.ntoywa: Laiskawy współ­
udział przyrzekli pj). Jadwigą NiewezY- 
kówna, Seweryn Michałowski, Józef 
Poratyńsikii i inni.

Ilość pożarów w Rusi sowieckiej wy

U wizyty C z a d o w a  w Mmmi
O ZACIEŚNIENIE W ĘZŁÓW  PRZY.IA2NI M lfc)7Y  OBU KRAJAMI. -  
RZĄD BUŁGARSKI PRAGNIE UTRZYMYWAĆ D O BR E SĄSIEDZ­
KIE STOSUNKI ZE W SZYSTKIE MI PAŃSTWAMI BAŁKANSKIE- 
MI. ł  .NIEBEZPIECZEŃSTWO BOLSZEWIZMU" NIE JE S T  TAK 
WIELKIE. ABY WYMAGAŁO ZAWARCIA FORMALNYCH TRAK­

TATÓW .

Bukareszt, 1 stycznia. (Tal. O. 
L.). Komunikat mmńgteratAv'a spraw 
zajgraniazłriych. Premier bułgarski 
Czarników odbył 'wezwatj diUższą 
naradę z premierem Bratiałiu i mi­
nistrem S. Z. Duca. W  czaJsie narad 
ponrsLuiio W dfchu nader przyjaz­
nym sprawy stosuńków między o- 
błui krajami. W yrażono powszechne 
pragnienie utrzymania i wzmocnie­
nia dobij-eh sąsiedzkich stosunków, 
podyktowany d i „^pólnymi intere­

sami i dążeniami pokojowymi.
Bukareszt, 1 stycznia, (Teł. G. 

L.). Premier bułgarski Gzanlków o- 
świiadczyl w wywiadzie z przeastą.- 
wjciielami prasy, że celem jego wi­
z y ty  jest jedynie nawiąztanie oso- 
Distycn stosunków z kierowniczemi 
osobistościami w Rumunii, oraz 
przyczynienie się do zadfcśnlen«

węzłów między obu krajami, po-
siaJajjącymi w&yólme interesy, mię­
dzy innetni w związkiem z niebezpie 
azeństwem bolstzewizma. Rząd buł­
garski ożywi(|iy jest duchem poko­
jowym i pragnie utrzymywać do­
bre sąsiedzkie stosunki ze wszyst- 
kiemi państwami bałkańskim i. — 
Premier bułgarski zaprzecza pogło­
skom, o rzekomem zawarciu Z Ju­
gosławią traktatu obronnego prze­
ciw tolsiewizmowi, jafcuteż jakoby 
do tego celu zdążać miał również 
w Rumunii. Niebezpieczeństwo bol­
szewizmu — zaznaczył on — nie 
jest tak wielkie, aby wymagało za­
warcia formalnych traktatów. W y- 
starozjy pgprostu zasadnicze poro­
zumienie, mogące w TiHpowfiddniej 
chwifi wytknąć sposób przeprowa­
dzenia wspólnej akcj;

\Vedłucr informacji dziennika „ZwfezJa" 
51 pre pożarów było wyniiktem podpa­
lenia.

Ay) Znowu ofiara harców automobi­
lowych. W wiećzór Sylwetstroiwy prze­
jechał pod modem kolejowym na ul. 
ZamarsUrnowśkiiej automobil nr. 7536, 
prowadzony e-przez szofera TadousZa 
Skałkowskieeó 13-letnisgo Mendla Ma- 
s u s p , właściidela fabryki stolarskiej w: 
V3marstyni0vvie pi-zy ul. i.wowsklej 30. 
MastiSe, padając złamał nogę , uderzył 
głową o szyny tramwajowe, wskutek 
czego doznał uszkodzenia czaszki!. W 
Ciężkim stanie pyz/wiozio Pogotowie ra 
tunkowe On szpitala. Szorera pozosta­
wiono na wolnej stopie.
    — —
Z ruchu

osiła 1919 w ciągu jednego miesiaca.

wyd awniczego
(y) ,-Merze", czasopismo ilustrowane, 

organ Ligi Motskiej i Rzecznej. Zeszyt 
2 zawiera nasitępu,ąjce a itykały : ,.N. C.“ 
H. Pistla, „Bandera" kont. cR. Pctelan- 

•za, .Podstaw y polityki morskiej" dra J .  
, Marhcza, „Hodowla łososia", „Żeglugat 

na rzekach płytkich", „Pustelnik, i  Ma- 
tapnno" B. Zaruskiego. „WyisiZikola-uę 
persooaiu okrętowego" F. RostkOw-k:G- 
go, „Rotorowy statek Flettncra" H. Ję t- 
kiewic.za, obfity dział sportowy, kroni­
ki m irskiej itc. Zesz.y t zdobi 20 ilustra- 
cyj. Adres Rcdtikcj.7. Warszawa, Elek­
toralna 2.

„Wychodźcy8, organu Polskiego To- 
warzt cw a  Emigracyjnego Ukazał się 
Nr. 52 z treścią nOStępującą: Najwa­
żniejsze wiadomości dia wychodźców.— 
Polityka imigracyjna Stanów Zjednoczo­
nych Am. Półn. —  Polacy w Szw ajca­
rii. ._  ja k  wygląda szkoła „pNska“ nr. 
północy Francji. —'  Polacy w ' Chinach.— 
lak się jedzje marżsni do Brazs71!!!. — 

Zydzj w Ameryce. —  Kronika. — Kro­
nika ważnfejśżypff wypadków z ostat­
niego tygodnia. — Odpowiedzi Polskie­
go Towarzystwa Emigracyjnego. Cena 
Nr. pojedynczego „Wychodźcy" wynosi 
25 gros/y, premrmerita kwartalnie 3 zł. 
Adres Redakcji: Warszawa1, Krakowskie 
Przedmieście 70.

S P O R T .

L. K. S. Lechja' urządza1 dnia f  sty­
cznia 1925 w salach baloiWi7ch Kasyna 
Ofic. ul. Fredry 1. 1 W ieczór karnawa­
łowy. Strój wie:zoroYvy. Muzyka 40 pp. 
Wstęp ściśle za zaproszeniami, które 
wydaje Sekretdrjat w Bibliotece Kasy­
na ofic. od1 godz. 6— 7 wiciorem. Cena 
biletu zwyczajnego 4 zł., akademickiego 

2 złote. ------

Sekcja Narciarzy Csarni komunikuje, 
że zawody międzyk! uboiwe zapowie­
dziane na 4 i 5 stycznia zostają odło­
żone na termin późniejszy z powodu n!e 
odpowiednich dla zawodów warunków 
śniegowych.

EKONOMISTA

; 3, z.B .K  0 1 7 ,
, : j l , / .  Browary 8 ‘25,

d r > 4 ..> . 4 . 5 Ch b e 5 ’65, 
3 .0 ,  Cfc ’ i 1 *'i 32 0-53, 0-54,
a .  ; n 1 C5 1 70, Nafta 05 7 , 
/.lir zawa 80 S ersza g. 4*30, 

T . p 3 ‘ 5, 3'20, N emojov.’8ki f  4 9  
O i ko ■ 1 70, P60, 1 5 3 ,  Parowozy 
0 29, 0-30.

OBROTY W AKCJACH NlERO- 
TOWANYCH,

Czerno. Huta 0-12, Gazociągi 
0  2 ! ,  r.f. 0 2 0 , Gazjr wschodnie 
10 -0, 10 05, 10*00, Gazy zachcdn, 
2 73, jaworzno (25) J l '9 0 , U  80,
11-90, ( robn.) 13 25. Len 0-34 
•35, P rzew o rk  ( ;rri.) r 3 ’0ó, P. 

Foresla 0 9 ;, ( uperfosfat 1*1}.

Giełda zbożowa.
Lwów, 2 stycznia/

Z powodu ś .v i41 giGua bardzo 
słabo odwiedzana — do transakcji 
nie doszło. Sytuacja bez zmiany.' 
Tendencja utrzymana. Usposob e* 
n e słabe.

Gie*dypo?aliuorvs7de.
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA

•warszawa, z stycznia 1925. 
B. Zw. S  ólek zar. 6‘— , Alo- 

drzejów 3 62, Żyrardów 11*00, Do­
lary 5 1 7 %  Tendencja słana. Us­
posobienie bezczynne.

DIEIDA ^.JRyCRSKAi \  
Zurych, (Radia) Otwarcie z dn 

l b .  m.

Czas zebiań Giefćfy zbożowe!:
Zebrania gfeldowe dla handlu zbo­

żem i nasionami udbywać się będą od 
dnia 1. stycznia 1925 począwszy, co­
dziennie z wyjątkiem sobót, niedziel i 
świąt uroczystych w lokalu pizy ul. Le­
gionów 27; I. p. (Rejtana 6): 

od godz. 9—11 przedgielda 
od godz. 11— 13 giełda główna 
od goaz. )3—14 poglułda

STACJE TELffONlCZNE GIEŁDY,
Sekretariat Giełdy; ul. AkadeuaicLa 

1 .17. i. p. m
Sala komisyjna! Giełdy, ul, Akad« 

mlrka 17 parter 1910

TrtCń&ahojs na gieb 
dzie hoowaMi&j.

Przekaz. 
ParyS ' 27-T0
Londyn 24 '33
Nowy Jork 513 'ic

{ Warszawa 99 50
• Beigja ?5  60 ,
i Włochy 21 85
I Hiszpanja 71-80

H ollndja 208-10
Berlin 1-22-4
Wiedeń 72-40
Sztokholm 138‘bO
Chrystfanja * 7 7 7 5
Kopeniiaga -S075
Sofja 3 8 0
Praga 13*55
Budapeszt 0 7 1  ■
Belgrad 7 95
Ateny S 4 o
Konstantynopol 2 80 
Bukareszt 2 7 0
Helsiagfors 13 00 
Buenos Aires 198 00

SFRAW OZDANJe GIEŁDOW E.
LWÓW 2 stycznia.

Ruch nŁ przcdgiełdzie r łib y . 
Daje Się odczuwać brak Z ttpotrze-  
bowŁina, wobec czega łyko fUszty 
do rkulku drobne tiansakcje. Ga­
ży, Jaworzno znowu obniżyły się. 
Popyt za Machlejdera i OLusaem  
(po 1. —) bez transakcji. Kursa in­
nych papierów również sfabe.

A<cje przemysłowe i bankowe 
kupowano po kursach utrzymanych 
bez większych wahań kursowych.

Ruch średni, Towaru dużo, po­
pyt niewielki. Płacono za Ch/d - 
iów 4*50— 45*5, Chyb e 5*65— 570, 
Browary 8-25, Oikos 1 5 5 — U70, 
Tesp. 3*15— 3*20, B . Pfzemusłowy 
0 3 2 - 0 * 3 3 ,  Z. B. Kred. 0 - 1 3 - 0  17 
W Yvaiutach ruch normalny. W ię­
ksze obroty w dewiza h na N 
Jork, Londyn i P ra g 1. Podaż do­
stateczna. Dolary 5 17 #. Tendencja 
utrzymana. Usposobienie słabsze.

OBROTY W AKCJACH.
HI -o'eczny 0*55, Fokred 010 , 

0 12, Przemysłowy 0-33 0-32, 0 32 /2,

Goiówks 
27*80 
24-30 

512-’ /, 
9 8 5 0  

^5450 
2 1 7 5
71 30 

207 60
1-220

72 25 
1 c 8 1 0
77-25 
90-25 
,3 7 5  
15-45 
0-697; 

. 7 -90 
9*20 
2-75 
2*60 

1 2 8 0  
19300

Tendencja bez zainteresowali

O BPO T Y  PRYWATNE.
Lwów. 2  stycznia. 

D ziś tendencja w dalszym cią­
gu zniżkowa. Obrót ożywiony pr/y 
wielkiej poćbż /.

Dolary amer. 5-16 do 5*16l(2, 
doi. kanadyjskie 5 ‘1 4 ’ĵ  J o  5-14’/,, 
i ofony rżeskie 0 -151,'* do 015'/s; 
Jeje 0*021|s ci o 0-02^'j, franki franc. 
0 2 7 ^  do D-271^ frank szwajcarski
0-99 uo 101 ,  funty szter!. 23 30 
do 240C f Ruble a 500 i a 100 
za 1 tyj/ 0 00 zŁ do 0 00 zł. 
drobne sa 1 tys. 0*00 do 0*00 zi. 
niemieckie iyc. stare za 1 tys. 
0 00 tio 0-00 gi.< korony aJstr. za 
tys. 0-00— 0-00 gr.

Złoto: 20 kor. 21 70 Jo  21-85, 
20 frank. 19-75 do 19-85, 2C niark. 
24 80 do 25 00, 10 rubli 26*80 do 
27 00 gr.

Srebro: kor.austr 0-441 'a—>0-44 */t , 
5 -k o r. austr. 2-32— 2-34, lloreny
1-18— 1*20, srebr. ruble 1-88— 1*90,' 
kopiejki za rubsi 0 8<*—0 8b.

, 8 . —
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ż u a w i  LWOWSKA’’ « dnia t  stycznia 1925.'

liajiad szalfńco na pak

; 'torów , 2 grudnia, 
(y) W czaraj o godzinie 4 po- 

łiofuania zadzwonił ciy drzwi pałacu 
iks. Lubornirikiei przy ul. Mochna­
ckiego 25 jakiś mężczyzna, odziany 

... fiość. przyzwoicic. I ’o.olvvaiciu przez 
iokaja drzwi-\vs:żedł do hallu i wy- 
riągając a -kiesami rewolwer i mis- 
EKre so  ^  pierś lokaja, zapytał, czy 
mcże widzieć jakąś nieznaną loka­
jowi osobę. Przerażony widokiem 
rewolweru lokaj uciekł i drzwi za­
trzasnął za sobą. Nieznajomy strze­
lił trzykrotnie za uciekającym. Na 
odgłos strzałów • zbiegli się miesz­
kańcy pałacu, puik. nr. Przeździe- 
cki, dowódca 11 pułku ułanów z żo­
ną i służba, zjawił się również pa­
trolujący w ulicy Mochnackiego po­
sterunkowy. — OcŚpra przybyłycn 
przedstawił się okropny widok: W  
kałuży krwi leżał na posadzce nie­
znajomy, raniony w głowę.

Uwiadomiony natychmiast odno­
śny komisariat przeprowadził szyb­
ko dochodzenia i stwierdzi',-iz dzi­
wny napastrtik nazywa się Roman 
Czerniak, jest ińwalidą, pracuje jako 
magazynier w jedućj z firrri opało­
wych przy u-1. Janowskiej. ...

Tło.napadu jest kupekne niezro­
zumiałe i wytłómacżyć je można je ­
dynie anormalności? umysłu Czer­
niaka. Zamiar rabunkowy jest w y­
kluczony ze względu na okoliczno­
ści, towarzyszące dziwnemu napa­
dowi.

Czerniaka w stanie nieprzytom­
nym odwieziono «!o szpitala pow­
szechnego; Rana jegu flte jest śmier­
telną. Po przyjściu jego do pr/y -„ 
tomnośpi bodzie można zbadać d o ­
kładniej motywy jiapadu 

 o----------

OGŁOSZENIA.
K  O N K  U K  S 1'.

LL-H42J24- Kaf.kurs. fzba notarjalna 
we Lwowie rozpisuje konkurs na posa­
dę - notariusza w Kołomyi, opróżnioną 
wskutek śmieic- śp. Kapki, z terminem 
do 31 stycznia 1925. 3

Izba notarialna.
Lwów, dnia 20 grudnia 1924.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
C g  XV. 176/24. Edykt. Przeciw Józe­

fowi Sajdakowi z Lub.aszowej, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym zosrał do Sądu okręgowego w Tar­
nowie przez Franciszka Sajdaka ,pozow 
c  uznanie prawa własności pgr. !k. 
229/2—232/2 i 234/1 Z lwh. 89 gm. Luba­
czowa. Na podstawie pozwu odbyła się 
audiencja dnia 18 grudnia 1924 godz, 9 
rano w tut. Sądzie sala Nr. 15. II p'. Ce- 

,,tem-strzeżenia- praw teg©z-,-ust-3„a)w’a - się 
p. dra "Firiill and a",' "atłw okala w Tarnowie 
kuratorem. Tenże kurator, zastępywać 
br-tkie nieobecnego u. rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oij w Sadzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje. 793j

Sąd okręgowy. Oddział VX.
Tarnów, dnia 1 gruSflia 1°24.
L. 5032. Ogłoszenia. Na posiedzeniu 

Wydziału Izby Adwokatów z dnia 10. 
lipca 1924 wpisano dra Izaka Mojżesza 
2  im. Wejndliugera na listę adwokatów 
naszego okręgu z siedzibą- we Lwowie.

Z Wydziału. Izby Adwokatów.
L>vów, dnia 21'/ grudnia -1924! 7925

L. 5032. Ogłoir*cmó. Na posfddzenlu 
Wydziału Izby z dnia 19 grudnia 1924 
ypisano na fistę— adwokatów dra Jana 
Nowodworskiego-z siedzibą w Kołomyi,. 
Dra Jana Kulczyckiego 2 siedzibą w 
ff ia rjiAu i Dra Dawida Freiera z siedzibą 
w' Sofehfu. Zgłosili zamiar , przesiedlenia 
adwokaci Dr Marek Zaloscąr z Ho.ro- 
daoki do^Żurawita i P r. Matias Weinreb

n
KO/yiPAN.JE KOLĘDNIKÓW. i -  BÓ.JKI NOŻOWE W M IEŚCIE I  
DWORCU GŁÓWNYM. -  KRWAWA AWANTURA MIĘDZY IN­
ŻYNIEREM I PORUCZNIKIEM T m  REDUCIE W  KINIE „LEW ‘V — 

ARESZTOWANIE KOMIK* CYRKOWEGO „FRIKO“.

Lwów, 2 stycznia.
(y.) .Noc z 3 l. grudnia na I. sty­

cznia bbrtowała w lictzne mniej lub 
więcej ■ ki wawe -wypadki będące 
na-tu<ralnem następstwem wyleiwów 
S&dniecenia z powodu narodzit No­
wego Roku. Policja aarządiziśła rhc- 
nadaremn-ie ścisłe pogotowie v e  
Wjszystkiich k.stn.sarjatacii. ■

Początkowo niekrw; we formy; 
święcenia Nowego Rokiut, o-oljawila- 
jące się w poieiiodaeh pijanych kom­
pani? kolędników z „baniami", u-
Tr.eszkodiiwioine szybko przez poli­
cję. ,pFTz.eazłiy; w  miarę zbliżania się 
północy; j  związanego z nie>6 zwię­
kszania się ilości wypitych trun­
ków wypadki, w  których głos 
musiało zabrać Pogotowie ratun­
kowe.

AV kąmiieniiicy przy ul- .Gródec- 
l'ej 130 powlstała oójka pomiędzy 

Władysławem Mączką 1 Bolesła­
wem Salamaehą, zakończoną po­
cięciem nożem Mącz-ki. — W  ogro­
dzie Pójezitśtekim ' póUuli się .w rąca- 
!ąćy taż po północy do domu Ga- 
br.nd 'wujiiuk, zam, przy td, Arci- 
sy.ewskich 4, z Władysławem B a­
ranem. 'W rezultacie Baran z po- 
ktajaną nożem głową udd się na 
stację ratiinikuwą, a Iwan kijka ęsa- 
dtzono w aresztach. — Ha Dwurcu 
gjównyiif usilpwali. Romą,j} Sadło- 
wiskl i. Tan Kot, --oba}' ź kiepArowa, 

cbrojny jiaptjd. pa *ślu.sa- 
rży rćwizyśnycin Pótifcja uicfarein- 
n ia  napad, ,«resiztuaąc pijanych a-

wanituirników i konfiskując rewol­
wer, kastet i bokser. — Policja na 
Dworcu głównym aresztowała ró­
wnież) Bronisława Kańczykuwsflcie- 
go, restaurator.* kolejowego z Ko- 
mama, który przebił nożem Micha- 
a Szewca, zam. przy ul. Króla Le- 

sBozyńskiego 5.
Największa il najibardizief krwa­

wa awantura powstała na reducie 
w Kinie „Lew“. Inż. Gnstaw J., 
zjawiwszy się nad ranem o  godz. 
4 w sali Kina w towarzystwie u- 
nzędnika banku N. T„ wyraził w 
formie nieco drastycznej swój za­
chwyt nad jedną z tańczących pań. 
Towarzysz; owej pani, porucznik 
24 pułku ułanów, W . L., uderzył 
inżyniera w twarz. Awantura prze­
niosła siiię do kpn tarza, gdlzie inży­
nier wymierzył policzek oficerowi. 
Ten w najiwyższem podnieceniu dou 
był szabli i trzykrotnie ciął przeci­
wnika Wi głowę. Tylko dzięki szyb­
kiej interwencji urzędującego tam 
komisarza policji zawdzięczać na­
leży, Iż awantura nie przybrała 
bardziej krwawych roz-nfarów. In­
żyniera odwieziono, na P o g o to w i 
ratunkowe, gdzie stwierdzono u 
niego głęboką ranę; 7 cm. długą O 
wypadku powiadomiono Komendę 
miasta.

■Wśród sprowadzonych do ko­
misariatu zbyt ro/.weselonycb go­
ści znalazł- się również zilkny" koś'’ 
mik cyrku Kornackiego, .T rik o ",' 
kltóry iia reducie w Kinie „Lew“

w yw ołał n-ielk.ooiifcznym.i w-ystępa- 
mi sWoimi awapturę i ' zgorszenie.

Dopiero po godz. 10" rano 1. sty- 
czniia 1925 uspokoiia się spracowa­
na policja sprowadzaniem i zważe- 

iem pijaków ; awanturników z ca­
łego miasta.

Z temrów  s w o w s H K h ,
TEATR WIELKI.

Piątek, 2. stycznia „Faust".
Sobota, 3 stycznia o goJz. 3 pnp, 

„Betleęm Polskie4'.
Sobota. 3. stycznia o godz. 7.30 „Ży­

dówka-4.
Niedzieia( 4. stycznia o godz. 3 pop. 

..Wicek i W acek44.
Niedziela, -1. stycznia o godz. 7.3C 

„Lampa Ahadyna44.
Poniedziałek, 5. stycznG .fcugeniusz 

Onegin44.
W toiek, 6. stycznia o godz ? pop. 

„Komisarz sowiecki44.

TErtTR MAŁY,
Piątek, 2. stycznia JPrawo 'poca­

łunku4'.
Sobota, 3. stycznia ,^Prawo poca­

łunku44.
Niedziela, 4. stycznia .Tryum f me­

dycyny44.
Poniedziałek,'?, stycznia „Prawo po­

całunku (50% zniżki),

TEATR NOWOŚCI

Piątek, 2. stycznia „szanp  lńshio 
kobietki44.

Scto ta , 3. stycznia ^Szampańskie 
kobietki14.

Niedziela, 4. stycznia „Hrabióą Ma- 
rica4' . .

Poniedziałek, 5. stycznia „Szampań­
skie kobietki44

BIURO KONCERTOWE m . t u e r k a

Niredziola 4 stycznia: Koncert Sym­
foniczny Polskiego Towarzystwa Alu- 
zycżnego. ..................■

PołńŁ.dtriałek 5 styc®iół:E-: --"i7 ŁVklu 
Islancartów uHstrzowslycli. z lAngidski 
Kwąriet smyiczkowy „Cat,torali-Quai-
tett“ 7954 ć

z Glinian do Sanoka. Przesiedlili się 
adwokaci dr. h a n e b  W ębnian ze Lwo­
wa do Zaleszczyk i dr; A-nolcl Reich ?9 
Lwowa do Sanoka.- Skreślono z lisły 
adwokatów dra Marka Sokala i dra Fi­
lipa iKortigiuna we Lwojąio. 7926

Z Wydztefa. Tzby Adwokatów.
Lwów, anaa 21 grudnia 1924,

K U R A T E L E .
P. 64/24/6. Ogłoszenie pozbawienia 

własnowolno.ści. Franciszek Mazur, syfi 
Ludw-ika i Zofii lat 35 wyroK.nik, stany 
wolnego, urodzony i przynależny do Z ą-. 
wipji Nd 125 całkowicie, pozbawiony 
włas-no wolności z powodu . choroby umg 
slowęj. Kuratorem' ustanowiony jego oj­
ciec Ludwik Mazur w Zawoja Nd 125. 

Sąd powiatowy. Oddtzii0.f I.
Maków, dnia 15 wześmia 1924. 7929

i ■ 1
U Z N A N IA  ZA  Z M A R Ł E G O .

T. 181/23/3. Józef Cymbalista, syn 
Jozafata i Konstancji, urodzony 13, 
marca 1868 r. w Ludwikówce i tam za­
mieszkały, ow.inuov an\ w czasie woj­
ny -w r. :1914, prc.eDywał na barakach w‘ 
Uny-Hradisel,, gd'zie z powodu epide­
micznej choroby zmarł dnia 1. stycznia 
1916 r., co stwierdzają w zeznanjaeft 
złożonych pod ̂ pr yyslęgą iiaoczni świad­
kowie .łan Sozański i łlko Cymbalista. 
GćyNwobęe powyższego jest praw dono- 
dobn im,', że Jó s if  Cymiialista poniósł 
śmierć przeto na prośbę jogo żony An­
ny z Dobrowolskich Cymbalisto wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia 
zaszłej śmierci. Wydaje sb» -przeto 0- 
gó.teś 'wezwanie, aby uwiadomiono Sąd 
w przeciągu trzech .nięsięcy od 'ogło­
szenia o zaginiony u. Po upływie po­
wyższego czasokresu I po. pądjęcin do­
wodów S.,d rozstrzygnie o dowodzie za­
szłej śrnićrbi. 7810

Sąd wręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 15. lutego 1924,
T. 224/24 Franciszek Kicnman, ur. 

1?, Surpnia 1876 w riołoskowicącn, pow. 
Brody, żamiesSkąły w JKus/ynic ad 
Ponjkowica, pow. Brody, zaginął jakp 
żołnierz austriacki od roku 1917 .wc

wojnie światowej. W drażając postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się, aby uwiadomiono o zaginio­
nym do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adw. dra Katza w Złoczowie. 7813 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 29. października 1924
T. 237/24. Franciszek Kowałko, ur. 

2b lipca 1890 w Uszni, pow. Złoczów, 
zągmął jako zol-ąiera ąustr/aeki od ro­
ku 1916 we wojnie świirowej. Wydrąża­
jąc -postępowanie celem uznania go za 
zmarłegm, wzywa- się, aby trwjad ontiono 
o 'i'agiLni«-'ivm do 6 micsięęy Sąd lub ku­
ratora Bałtarowicza, adw ., w Z loczi- 
Wie. 7839

Sąd okręg)w y.
Złoczów, 27. października 1924.
T. 178/24. MifPl-i' Bilewić.% ur. 8, 

września 1874 w łiuctsku Pien., pow. 
Brody, zabrany jąka żołnierz austria­
cki do niewoli osyjjkiej, zaginął toin 
od roku 19lc. Wdrażaj odstępowanie 
celem' uznania go z? zmarłego, a mał­
żeństwa jego z Fmtlją Zwarycz zawar­
tego za rozwiązane, wzywa się, aby u- 
wiadorrtiono o zaginionym do 6 miesię­
cy Sądy lub kuratma adw. dra Stern- 
schussa w Złoczowie, .którego4 ustana­
wia się zarazem obrońcą węzła m ałjeń- 
'■kiego, 7835

Sąd okręg iwy.
Złoczów, 11. listopada 1924.
T. 156/24. Antoni Marciniszyn, ur- 

18, maja 1885 w lackowc ich, pcw- 
Zitorów, zaginął jako żołnierz austria­
cki oa roku 1914 we wojnie światow tj. 
Wdiriżając postjpow-mie celem uznania 
go za zmarłego, wzywa się, any uwia­
domiono 0 zaginionym do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora dra We-rfla, adw 
w Złoczowie. 7837

Sąd okręgowy.
Złoczów, 25. -listopada 1924.
T. 214/24, Mykieta Zbawden, ur. 5. 

kwietnia 1877 w Suehwoli, d o w . Brody, 
zaginał jako żpłnifirz austriacki od reku 
1915 we wojnie światowej. W drażając 
postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, a małżeństwa z Taciuną Czyż 
zawartego za rozwiązane, wzywa się, 
aby uwiadomiono o zaginionym do 6 
miesięcy Sąd lub kuratora adw. dra

Kołaczkowskiego w Złoczowie, którego 
ustanawia się zarazem c-brońcą węzła 
małżeńskiego. 7850

Sąd okręgowy.
Złoczów. 1. listopada 1924.
T. 74/24. Fdykt. Józef Lizak, syn 

Wojciecha, urodzony 27, lutego 1883 v, 
Kabariowćach, pow. Zborów, .zagina4 
od roku 1914 we wojnie światowej, bi®-* 
rąc- w niej udział jako żołnierz austria­
cki. W drażając postępowanie celem u- 
znania go za zmariego, wzywa się, ab) 
uwiadomiono o zaginionym do 6 mie­
sięcy Sąd lub kuratora adw. dra Werfk 
w Złoczowie. , 78-13

Sąd okręgowy.
Złoczów, 13. listopada 1924.
T. 247/24. Michel Kobylański, syn 

Tomasza i Roizalji, ur. 14. kwietnia 1873 
w Hucisku Picniacklem, pow Brody, za­
ginął jako żołnierz austirjacki od roku 
1916 w niewoli rosyjskiej. Wdrażajac 
postępowanie celem uznania go za zmar­
łego, wzywa się, abv uwiadomiono o 
zaginionym do 6 miesięcy Sąd lub ku­
ratora dra Stemscnussa! adwokata v. 
Złoczowie. 78-ri

Są'd okręgowy. .
Złoczów, 24 Hśtopadu 1924.

T. 81/24. Jan' Małafktzdk! syai Mikoła­
ja urodzony 31 stycznia 1885 w Roma - 
sżowie, powiołapy w roku 1014 do arnri 
austriackiej, dostał się do niewoli rosy : 
sktei 1 tam miał jmrzoć w  roku 1920. 
Wydaje się ogólne',. weawjmie ,c po win- 
domjęnile Sądu lub kirratton>a drc iWydra- 
ka, adwokata w Cw>rtjkiowie o zaginio­
nym do 10 grudnia 1925. 7938

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków, dnia 20 listopada 1924.

"I. 433/2i. Karol F’ikirt, urodzony w 
1876, zamieszkały w Kałus m, żołnierz, 
zaginał na wojnie od 1914 roku. W dra­
żając postępowanie celen  Uznania gd 
zmatłym, a małżeństwa z Justyną Fi- 
kert zawartego za rozwiązane., wzywa' 
się aby uwiadomiono Sąd albo kuratora 
i o-bońcę węzła małżeńskiego tir? 
Siarkiewicza w Kałuszu ó zaginionyn 
dp 6 missięcy, pocąisiri Sąd rozstrzygnie 
o wniosku, 7873

Sąd okręgowy,.,
Stanisławów, 24, listopada 1924



.G a ZETa LW OW SKA” z dnia 3. stycznia

T. 232/24. Michał Szewczuk, itr.
22. lipca 1837 w Dębinie, s'tn. Ohlaiuw, 
pcw. Radziećuów, zainioszkiły w Staja- 
nowic, pow. Kamionka Str., zagin.il ja­
ko żotnJK ' austriacki do roku 1917 we 
wojnie kwiatowej. Wdrażaj.ie postępo­
wanie celem uznania go za. zmarłego, a . 
małżeństwa z Irena Tkacz zawartego.-za 
rozwiązane, wzywa się, ńjDy uwiado­
miono o zaginionym do 6 miesięcy Sąd 
łub kuratora dra Wania, ;ulw. w Złoczo­
wie, którego zarazem ustanawia się o- 
breńcą .węzła małżeńskiego. 7841

Sąd okręgpwy.
Złoczów, 8. listopada 1924.

T. 2\p2t. -Maria Stor oz, córka .16-. 
!e fa  i Teodozji tir Li kwietnia 1835 w 
Hodowie- pow. Zbcróik, Wyjechała do 
Ross w roku 1915 < tani zagi.,ę!a bez 
wieści. Wdrażając postępowanie celcjfl 
uznania je j za zmarłą a małżeństw-* z 
Romanem Storoz zawartego za rozwią- 
ra.rjo, wzywa się. aby uwiadomiono o 
laginioi.ej do fi miesięcy Sąd lub kura­
tora adw. dra EitHberga w Złoczowie, 
którego ustanawia Lę . zarazem obroń­
cą węzła małżeńskiego. 7849

Sąd okręgowy.
Złoczów, 2S pa.ffi. 1924.

T. 2*16/24. Karpo Kaspruk, nr. 17 paź­
dziernika 1SS4 w Zwyrzynie pow. Brcr- 
k  zaginął jako żołnierz austriacki od 
roku 1916 we wo-jni-ie światowej. W dra­
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się. aby uwiadomiono 
o tagi«L!i>ni do 6 miesięcy Sąd b'b ku­
ratora adw. dra Eideloerga w Złoczo­
wie. 7848

Sąd okręgowy.
Złoczów, 25 listopada i9?4.

T. 201/24. Tdykt. Paweł Zdryl, nr. 24 
stycznia 1881 w Suchowoli pow. Brody 
ragiuąf jako żo-lmiierz austriacki od roku 
1914 we wojnie śwBatowej. Worażaj-ąc 
postępował® celem uznania go za z tu ar 
łego a małżeństw-a z .Matką Swydo-wcc- 
ka zaw-artego za rozwiązane wzywa 
się. aby uwnadorrójiip ■ o zaginionym 
Sąd lub kuratora adw. dra Dy wora' w 
Złoczowie. 7847

Sąd 'okręgowy.
Złoczów , 20 listopau.,. 1924.
T. 202/24 Kondrat hh  iii, ur. 23 m !r- 

ca ie>&? w- Suchowoli powo Brody zagi­
ną! ja ko żołnierz austriacki od roku 1914

c wojnie światowej. W drażając postę­
powanie celem uznania go za zmarłego 
.i małżeństwa' z Marją ' Jakiitiów zawar- 
tgo '/.-i tOŁwiazane wzywa się, aby nwia 
dom uiio o lagi mon ym do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adw. dr. Moszyńskie­
go w Złoczowie, którego ustanawia się 
zara/.cm obrońcą węzła małżeńskiego. 

Sî .1 okręgowy.
Złoczów, 20 iistopada 1924. 784ó

T. 151/22/3. Maciej Duczyński. uro­
dzony 29 stycznia 1587 w Roz tapan ówc a 
powiat Skałat i tam zamieszkały, powo 
łany w czasie ogólnej mobilizacji do 
wojska austriackiego do 15 pp. jako żoł­
nierz brał udział w wojnie światowej 
ti bstatnio w marcu 1915 roku w bitwie 
jv Karpatach. Wobec tego wdraża się 
pa prośbę żony jego Marceli Gaczyń- 
sklcj postępowanie celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we 
zwanie, aby udzielono Sadowi lub kura­
torowi adw. dr. CsiHiikoud-iw Tarnopolu, 
którego równocześnie ustanawia s;ę o- 
brońcą węzła małżeńskiego, wiadomość 
o zaginionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prdjibę iH) upływie 6 miesięcy rozstrzy­
gnie o wmoBu. 7§09

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, dnia 2 lutego 1923.

T , 172/24. RdSfceł Borecki, ur. 13 czcr 
wca 1891 w Ponilkowicy Małej pow. 
Brody zaginął jako żołnierz- anstrLfcki 
od reku 1916 w niewoli rosyjskiej. Wdra 
ż-aiac postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, a małżeństwa z Marją Mali­
nowską zawartego ffekro-związain-e, wizy- 
wa się. aby uwia-domiono o zaginionym 
do fi miesięcy Sąd lub kuratora dra 
G-rosskopfa adiv. w Złoczowie. 7824 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 20 listopada 1924.

T. 17-3/24. Teodor Dudyk, ur. 8-go 
stycznia 1883 w Ponikowicy Małe; 
pow. Brody zrnarł jako żołnierz au­
striacki wedle przeprowadzonych dooho 
dzeń 11 listopada 19i-t w Przemyślu. 
W drażając postępowanie celem uizuanio

go za zmarłego a małżeństwa z Ale­
ksandrą Grab zawartego za rozwiązane 
wzywa się, aby uwjadómfouo c -zaginio­
nym dc fi miesięcy Sąd lub kuratora 
dra Maiblunia adw. w Złoczowie, któ­
rego ustanawia się zarazem obrońcą 
węzła małżeńskiego. 7925

Sąd okręgowy.
Złoczów, 20 listopada 1924.

I. 241/24. Jakób Iwą-nijy. ur. 4 listo­
pada 1389 w Dylkowicach ix*w. Brody, 
został zabity jako żołnierz austriacki w 
roku 1916 na froncio włoskim. Wdraża­
jąc postępowanie celem uznania go k i 
zmarłego wzywa się, aby uwiadomiono 
o-zaginionym do 6 miesięcy Sad lub ku­
ratora dra .Wertła adw. w Złoczowie.

Sąd okręg owy.
Złoczów, 2 listopada' 1924. 7523
T. 200/24. Józef Clirypliwy, syn Ata­

nazego i Fcwronji ur. 9 listopada 1SS0 
w Pfcntakacli pow: Brody, zaginął jako 
żcrłiierz austrjaćki od roku 1917 w o 
wojnie światowej. Wdrażając postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa sio, aby uwiadomiono o zaginio­
nym Sąd lub kuratora adw. dra Maj bili - 
ma w Złoczowie. 7?27

Sąd okręg iwy.
Zł->-zów. 20 listopada lÓJą

T. 132/24/3. Stanisław Wywiórka. u- 
rodzony 17. października 1890 w żaboj- 
•kćch, powiat Tarnopol i tam zamieszka- 

i ły, wyemigrował w celach zarobko­
wych w roku 1912 do Ameryki i od ro­
ku 1914 nie da*e o sobie żadnego znaku 
życia. Wobec tego w iu iia  się na pro­
śbę żony jego Michaliny postępowanie 
celem uznania za zmarłego- i wydaje 
się ogólne wetwanie, aby udzielono Są­
dowi lub kuratorowi p. dr. Weissnich- 
tewi, adwokatowi w Tarnopolu,- którego 
równocześnie ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego, wiadomości o za­
ginionym Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę jo  upływie roku rozstrzygnie o 
wniosku. ■ 7SH

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tuinupo', dnia 25 list opada 1924.
T. 132/24/3. Władysław Mateusz, 2 

irn. Simon, urodźmy 24. iutego-' 1882 w 
Mazurowce, zamieszkały w Smolance,

■ po-wiat Tarnopol oow.Dany w czasie O- 
gólnej mobilizacji do wojsku austria­
ckiego i jako żołnierz bta udział w 
wojnie światowej, a óśt-nhió wć \vrze- 

• śniu 1916 na froncie rumuńskim/ gdzie 
w czasie bojów ugodzony został kulą 
nieprzyjacielską w brzuch i zabrany 
przez' śanitar.h izv, od tego czasu brak 
o nim wiadomości. Na próśb-; żony jego 
Anastazji wdraża się postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego i wydaje się 
wezwanie, aby udzielni o Sądów5' lub 
kuratorowi adwokatowi dr. Parnąr, lwi 
w Tarnopolu wiadomości o zaginionym. 
Sąd tutejszy.ua ponowną prośbę po u- 
pływie 6 miesięcy rozstrzygnie o wnio­
sku. 7313

Sąd okręgowy, Oddział V. *
Tarnopol, dnia 24. listopada 1924.
T. 166/24'3. Jo-zef Ba-łduu, ur. 4 .sty­

cznia 1864 w Smolnie pow. Brody zagi­
nął jako żołnierz austriacki od roku 
191e w iiiiewo-li rosyjskiej. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za żmar 
łego a małżeństwa z Pelagią iSzynka- 
ryk zawattego za rozwiązane wzywa 
się, aby uwiadomiono o zaginionym do 
6 miesięcy Sąd lub kuratora dra Katea 
adw. w Złoczowie. którego ustanawia 
s-ię zarazem obrońcą węzia małżeńskie­
go? — 78.45

c-ąd okręgowy.
Złoczów. 2(J bstopada 1924.
T. ,87/24. Ldykt. Stefan Cznrnobaj ur.

26 lipca w Suchowoli poty. B rod y ' za- 
gi.uąf jako żołnierz austriacki od roku 
1914 we wojnie światowej. W d ra ż a ją c  
postępowanie celem uznania go za 
zmarłego a małżeństwa i-ego z Chrysły­
ną Twerdo-chlib zawartego za rozwią­
zane, , wzywa się, aby uwiadomiono 
o z-aginiionym do fi miesięcy Sąd lub ku­
ratora adw. Bałtarowicza w Złoczowie 
którego ustanawia się zarazem obrońcą 
wę£fa małżeńskiego-. ^844

Sąd okręgowy.
Złoczów,- 19 listopada 1924.
T. 181/24/3. Grzegorz Lytwyn, ur.

9 paźdz; 1875 w Pwzcwłocznej pSw. Zło 
czow zaginął jako żołnierz austriacki 
od- roku 19)4 we wojnie światowej. 
Wdrażając postępowianie celem uznania

go za zmarłego wzywa się, aby jiwiado 
miotio o zaginionym do 5 mieśiący Sąd 
lub kuratora adw. dra Ochsa w Złoczo­
wie.

Sąd okręgowy.
Złoczów, 19 listopada 1924.
T. 142/24/2. Slcfan wojcun. urodzony 

28 kwietnia i878 w Pieniakach i-ow. liro 
dy, zabrany do niewoii rosyjskiej jako 
żoStffcrz auStójaciki zaginął tam od roku 
1917. Wdrażając, postępowanie celem u- 
znania Jto  za z-mariego wzywa się, aby 
uwiadomiono o zagmio-nym do fi miesię­
cy Sąd lu -D  ku-ratora adwokata dra Ka- 
f?a w Złoczoióic. 7b30

Sąd okręcovvy.
Złoczów, dnia ,3i paźdz. 1924.

T. 229/24. Naftaie Hersch d v. im 
Fcnstc-r hdse Pocrcnik ,ur. w Hilcnicach. 
pow. ITzcmyśDny zaginał jako żołmctż 
au^trjarki od riku 191.4 w : w,>i« * 
świamw.-j Wdjaźa.ąp postępowań- ce­
lem ozu anta gî  zi zmarłego w-zywa 
się, aby uwiadomiono ' o zaginionym do 
6 miesięcy Są.d lub kuratora dra Wania, 
adw. w Złoczowie 7329

Sąd okręgowy.
Złoczów, 24 listopada 1924.

T. 427124. E'dvkt. Pe.ro Nykołyn, 
urodzony 1S7S, zamieszkały w Niżtiio- 
wic, żioljiierz, rani;nv na rosyjskim 
frot.-cie. na wiosnę 191fi zaginął. Wdra­
żając ixistęp;wanie celem uznania go 
zrr.aiłym, a małżeństwa z lewdochą 
N ykcłjn  zawarldgo ifca rozwiązane,

w/j w a śię, ,/bi u wiadomi ano Są< ąjbc 
kuratora i obrjbćpl wętia małżeńskiego 
dr. .Jampoler': w 'r !umaczu o zaginio­
nym do 6 unosi;cv. poczcn Sąd roz- 
strZygnia o wniosRu. . 786S

Ś-i/J okręgowy.
Stnislaw ó a , 22. listopada i92<,'

POKG.IIJ t.a biur z jsomiem wejściem
w okolicach ul. Senatorskiej, t i . A ka­
demickiej, F ;eiiry, Łozińskiego itp. 
posztiku-ję. Zgioszen-ia w. Administra­
cji. 7132-?

PANNA STARSZA, dobrze sytuowaną.
posiadająca mieszkanie umeblowane ' 
gotówkę, urzędniczka państwowa, z 
ltrakfl znajc-mosei pragnie tą drogą po- 

■ znać'mężczyznę do lat 50, aa dobrem 
stanowisku w celu m ątrj monjalnym. 
Wiadomość do Adtiretiistiracji pod 
„Gwiazda M. K.“ 75S3

MuTORY topne od 6 do 20fl0 HP- 
Urządzenia tnłyiiskic, prasy do oleju- 
obrabiarki do metali i drzewa na dogo­
dne swaty, oraz transmisje, cm omy. 
pasy, oleje, smury, ropę blachę pocyn- 
kowaną poleca

„ P I Ł O  T“
Lwów, ul. patorsgo ń 

Oddziały; w Tarnopolu i Pc>"wotoczy 
] skach. - -  Techniczna porada wezpratnie.

7613-15

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 3 zł. 50 gr.f z odnoszeniem lub poczta miesięcznie 3 zł. 75 &t ., zagranica 5 zł. 50 gr. — Re&atcl? 
czynna od godz. 8 rano do 1 popolz wyjątkiem niedzief i świąt, — Rfłdaktor naczelny przyjmuje od 1—J  popol.— Listów  trietraokowanycL

nałeżycle  nie przyjm uje się .— R ęk o p isó w  R ęd akcia  i A dm inistracja n e zv/raca?ą.— Korifo Fł . K O. 14I.Ó90,

L. M. 110175/924 I.
OBWIESZCZENIE.

Gmina miasta Lwowa ?na do sprzedania w rewirze Żubrza kloce 
dębowe o łącznej masie !000 m. sześć.

Sprzedaż dębów nastąpi w droaze ofertowej licytacjj. p iseinnc o- 
ferty, do którycli należy równocześnie dołączyć kwit kasowy na do- 
V'ód złożenia w Kasie miejskiej wadjnm w wysokości lO^ś ofiarowanej 
ceny kupna za całą masę drewna należy wnosić do Departamentu I. 
Magistratu do dnia iO. .stycznia 1925, godzina -12, w którym to dniu 
lastąpi otwarcie ofert.

Bliższe warunki licytacji przeglądać można w Departamencie T. Ma­
gistratu w godzinach urzędowych. ... J9 24

MAGISTRAT K R Ó L.,STO Ł. MIa STA LWOWA.
V/c Lwowie, dnia 24. gru ima 1924. 

_____________________________________________ J .  Nemnann, m. p.

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ „ B a n 7  TOWARU W Y“ 
Warszawa, ul. Moniuszki Nr. 2 a.

Niniejszem podaje do ogólnej wiadomości, że w dniu 3L  ćjmdma 19.7-1 
Oddział Bahku wc Lwowip( ;il. Kopernika 1. 9) zostaje zamknięty, o 
czein odnośne zgłoszenia złożono do Wydziału rej esfracji firm Sadu 
Okręgowego w Warszawie -1' do Sąciu liandlowegc we Lwowie. Osoby 
zainteresowane w kwcstjacb niezakonczonych sp raw  i rachunków z e ­
chcą zwracać się'' do Lwowskiego Oddziału Banku Cukrownictwa S. A. 
V' Poznaniu (Lwó w, ul. Kopernika Nr. 9;), któremu Zarząd' Banku 'To­
warowego powierzył inkasowanie i wypłatę należności, lub bezpośred­
nio do Centrali Banku Towarowego w Warszawie, ul. Moniuszki nr. 2a). 

____________________________________________________   79.39

Rada Zawiadowcza S-KI AKC. ULA PRZEM YSŁU BUDOW LANEGO 
dawniej JA N  LEW IŃ SK I we L W O W IE  
podaje c*o w iadom ości akcionarjuszy , że

III. ZW YC ZA JN E W ALN E ZGROMADZENIE / K C J  \N AKJUS3Y 
odbędzie się dnia 21. s-tycz ria b. r. o godz. 5-cej popółudntu w sali 
konfe ency jnej Banku Dyskontow ego W arszaw skiego, Oddziału wre 
Lv nwie, ul, 3-g M aja 14, z następującym  porządkiem dzien n y m :
1. Sprawozdanie Rady Zawiad ;w czej i przedłożer, ;e Zam knięcia ra-

ch u n k o w rg j za rok 1924;
2. sprawozd ani K om isji rewiz jn e j i powzięcie uchwały na udzieleń *

Radzie Zawiadowczej ab so lu to rju m ;
3. zatwierdzeń e hi łan u or z rachunku zysków i s tra t tudzież po­

wzięcie uchwały co do rozdziału czystego zysk u ;
4) w ybór c łonków Kom isj* rew izyjnej i oznaczenie wysoKoścj ich

w ynagrodzenia;
5) przedłożenie pro jektu  prz szacow ania m ajątau  Spółki i uchw alenie

zlotowego bilansu otwaicTą w m yśl rozporządzenia P .ezyd en t; 
R z sczy os ro i te j z dnia 25. czerwca 1924 oraz uchw alenie zm an 
odnośnych paragrafów statutu  Spółki ;

6) w olne wnio ki.
Pos ; danie 25 akeyj nadaje prawo do jednego głosu na Wał- 

nem Zgromadzeniu.
Celem  w ykonania praw a głosowania należy ak c je , uzasadnia/ 

ją ce  prawo głosow ania bez arkuszy kuponow ych, złozyć naj oinni 
na 8 dni przeć W alnem  Zgromadzeniem w l kwidatutze Banku Dv 
skontoW ego W arszaw skiego, Oddziału we Lw ow ie, ul. 3-go M aja V 

Lwów, dnia, 2. stycznia 1925.
7783 Prezes R a d y ; Ludwik ŻELEŃ SKI.

Redaktor odpowiedzialny; JERZY KONARSKJ, tNAiCŻy iO Ś c  j) oa.* . ;c G *L O piŁiCct.O  r y  cZŁiilcllL „Drukarnią Polska", pod zarz. J, Płockiegr


